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Święto miepodleśłości 


Wspaniała defilada przed marsz. Piłsudskim 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

Już o godz. 9.30 rano zapełnił 
się płac marsz, Piłsudskiego od- 
działami wojskowemi, które stanę- 
ły w zwartym czworoboku naprze 
ciwko pomnika ks, Józefa Ponia- 
towskiego. Po obu stronach po- 
mnika ustawiono trybuny dla rzą: 
du, dyplomacji, przedstawicieli sej 
mu i senatu, Samorządu, prasy 0- 
raz publiczności, Ćlhodniki zapeł- 
nione mrowiem ludzkiem. 

Po ukończeniu nabożeństwa w 
katedrze św. Jana przybywają po 
kolei przedstawiciele państw zagra 
nicznych. Dcokola pomnika groma 
dzić się zaczynają wyżsi oficero- 
wie polscy z Szefem sztabu, gen. 
Gąsiorowskim na czele, 

O godz. 10.20 przybyła p. mar- 
szalkowa Aleksandra Piłsudska % 
córeczkami do gmachu sztabu 
neralnego, skąd ma obserwować 
ewig 

0a strony ulicy Wierzbowej nad 
łechał samochód z płk. Głogow- 
skim, szefem kancelarji wojskowej 
Prezydenta Rzplitej, naczelnikiem 
kancelarji cywilnej Hełczyńskim i 
radcą Mościekim, Jest to nieomył: 
ny zna! defilady nie będzie 
przyjmował Prezydent Rzplitej. 

Po kolei przybywają poszczegól 
ni cz'onkowie rządu. 


nej i prasowej niezwykłe 
napiecie. Kto będzie przyjmował 
defiladę? Mijają długie chwile 0- 
czekiwania. Nareszcie przybywają 
p. premier Prystor, a po kilku 
chwilach wślad za nim nadjeżdża 
auto, z którego wysiada marsz. 
Piłsudski, Towarzyszy mu szef ga- 
binetu ministra spraw wojskowych 
major Sokołowski. 

Godz. 11,15 marsz, Piłsudski w 
maciejówce i niebieskim płaszczu 
shekodzi szeregi żołnierzy, Rozle- 
dają się dźwięki hymnu narodowe- 
go „Jeszcze Polska nie zginęła”, 
granego przez kiika orki „ Mar 
szałek wita się z wyższymi wojsko 
wymi, zebranymi u stóp pomnika 
ks. Józefa Poniatowskiego, t0zma- 
wia z gen.  Wieniawą-Długoszow- 
ANOTE TA AED ES 


Ambasador Ghła- 
nowski 


o odroczenie 
wypłat 

Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Monitor Polski Nr. 258 podaje 
obwieszczenie sądu grodzkiego w 
Kościanie, że dr. Alfred Chłapow- 
ski, właściciel majątku Bonikowo 
w Poznańskiem, wniósł podanie o 
udzielenie mu odroczenia wypłat. 
Sprawa będzie rozpatrywana 14 li 
stopada w Kościanie, 

Dr. Alfred Chlapowski przeby- 
wa obecnie stale w Paryżu jako 
ambasador Polski przy rządzie fran 
cuskim. 


prosi 


skim, gen.  Gąsiorowskim oraz 
przedstawiciełami państw obcych. 

Poczem udaje Się na podjum, 
przybrane zielenią, na którem ma 
przyjmować defiladę. 

Obok niego stają wyżsi wojsko 
wi, 

Rozpoczyna się defilada, Prowa- 
dzi ją dowódca DOK. I gen, Jar- 
nuszkiewicz. Po chwili staje on 
również za marsz, Piłsudskim na 
podjum. 

Po przemaszerowaniu oddziałów 
pieszych, następuje część rewjl, 
znajdująca się pod znakiem motory 
zacji, Przed oczyma widzów tego 
wspaniałego przeglądu przesuwają 
się czołgi, samochody pancerne, 
czołgi cięższe i wreszcie czołgi na 
samochodach. 

Za czołgami sunęły oddziały ro- 
werzystów, motocyklistów i wresz- 


ge- |cie policja. 


Policja wędka macie. licznie. 


konnej, płn kilka oddziałów 
policji pieszej, na rowerach, moto- 
cykłowej i wreszcie dwa osławione 
tanki, polewające wodą. W ślad 
za nimi idą oddziały przyspośobie- 
nia wojskowego. 

Defilada skończyła się o godz, 1 
po południu. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 


rozruchy bezrobotnych. Wezo- 


E| Cena 20 sroszu 


Rok W 
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Ku czci poległych bohaferów 


Odsłonięcie „Pomnika Lotnika” w stolicy 


Dzień święta Niepodległości 
był równocześnie dniem ogól- 
no - państwowego Święta lotni- 
czego, którego najważniejszym 
momentem było odsłonięcie o 
godz. 13-ej na nłacu Unji Lu- 
belskiej w Warszawie „Pomni- 
ka Lotnika“ dłuta prof. E. 
Wittiga. 

Już od godz, 12 zaczęły przy- 
bywać na płac delegacje stowa- 
rzyszeń i organizacji społecz- 
aych wrąz z pocztami sztanda- 
rowymi i wieńcami, ustawiając 
się półkolem za pomnikiem. 
Przed frontem pomnika ustawi 
ły się kompanja honorowa 21 
p. p. ze sztandarem i orkiestrą 
1 trzy kompanje szkół podcho- 
rążych, lotniczej, inżynieryjnej 
i piechoty. am zajęły miejsca 
rodziny pole. Jotni:: 


głych 
adron palieli | ach, delegacje; pików Total- 


czych, oficerowie rezerwy oraz 
organizacje P. W. 

Specjalnie przygotowane miej 
sca zajęli: rząd in corpore z p. 
premjerem Prystorem, członko- 
wie sejmu i senatu z marszał- 
kiem Świtalskim i marszał- 
kiem Raczkiewiczem, korpus 


Rozruchy hezroholnyc 


16 osób rannych, 46 aresztowanych, wywiadowca postrzelony 


dyplomatyczny z ambasadorem 
Francji Laroche'm, prezes naj- 
wyższej izby kontroli państwa, 
gen, Krzemieński, generałowie 
Rydz-Śmigły, Osiński, 
rowski, Jarnuszkiewicz, 
taj - Srzednicki, Skotnicki, 
trzeba, Kwaśniewski, Wien 
wa - Długoszowski, admirał 
Świrski i inni, następnie dy: 
chowieństwo z sz 


przedstaw iciele 
Q:.P. Pi 


lotniczych, 
aeroklubów R. P., L 
„akładów Jotniczych. 

O godz. 13-ej przybył na plac 
Unji Lubelskiej witany hy- 
mnem narodowym pan prezy- 
Aent R. P. w otoczeniu domu 
wojskowego i cywilnego, doko- 
mując nastepnie uroczystego 
aktu odsłonięcia pomnika. 

w tej miostej chwili tre- 
bacze odegrali fanfary, a orkie 
stra wojskowa hymn narodo- 
wy. 

Po odsłonięciu pomnika pan 
prezydent R. P, zajął miejsce 
na specjalnie przygotowanym 
fotelu. Następnie w imieniu ko 


IU 


NE 
Siu 


raj wieczorem bezrobotni zaa-|padając na stragany, 


takowali stragany żydowskie, 


Gdy jednego z napastników 


wywracająe je i zabierając z | aresztowano, tłum usiłował go 
Ze Starogardu na Pomorzu | pie towary. Policja usiłowała! odbić. Wywiadowca wyciągnął 
donoszą, iż miały tam miejsce | gum rozpędzić, ale zbierał się | rewolwer, ale schwycony za rę- 


on w eoraz innem miejscu, na* 


ke przez jednego z bezrobot- 


List oiwariy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Swego czasu głośną była spra- 
wa listu otwartego, jaki grupa par 
lamentarzystów angielskich skiero 
wała do Prezydenta  Rzplitej Mo- 
ścickiego w sprawie uwięzienia pię 
ciu obywateli polskich z powodu 
odmówienia przez nich pełnienia 
obowiązku służby wojskowe). 
Treść tego listu wywołała swego 
czasu na łamach prasy polskiej 
liczne sprzeciwy. 


Obecnie, jak się dowiadujemy, 
lord Artur Ponsomby, który jest 
prezesem organizacji  Międzynaro- 
dówki Przeciwników Wojny, wrę- 
czył ambasadorowi polskiemu w 


Londynie Skirmuntowi uowy list 


w tej samej sprawie. W piśmie 
tem lord Ponsomby nawiązując do 
poprzedniego wystąpienia, prosi © 
przedstawienie swojego stanowi- 
CTSA OEE FRED 


Demonstracja 
pokojowa 


nad grobem Jauresa 

PARYŻ, 14, 11. (PAT). Dziś po 
południu w Panteonie przed gro 
bem Jauresa odbyła się wielka de- 
monstracja pokojowa, w której 
wzięła udział partja socjalistyczna 
liga praw człowieka, związki zawo 
dowe departamentu Sekwany oraz 


szereg innych organizacji pacyli- 
stycznych, 


parlamentarzystów angielskich do Prezydenta Mościckiego 


ska Prezydentowi Mościckiemu, za 
znaczając równocześnie, że nie 
działa on jako polityk, który mie- 
sza sie do spraw innego narodu, 
lecz jako prezes organizacji Mię- 
dzynarodówki Przeciwników Woj- 
ny, organizacji, która występuje w 
obronie wszystkich tych, którzy z 
pobudek etyczno - religijnych od- 
mawiają slużby wojskowej nieza- 
leżnie od tego, w jakim kraju się 
te osoby urodziły, 


Jak już donosiliśmy w swoim 
czasie, wspomniani obywatele od- 
mówili spełnienia obowiązku służ- 
by wojskowej w armji polskiej, po 
wołując się na to, że ich przekona- 


“| przyczynili się də biidówy 


mitetu budowy pomnika wygło 
sił 


przemówienie b. minister 
inż. Alfons Kühn. 

zef departamentu neronau- 

i plk. Rays podzię 


w swem przemówieniu komite- 
tom i tym wszystkim, którzy 
po: 
mnika 


Imieniem miasta prz 
mnik prezydent inż. Słomiński. 
Po odczytaniu aktu er 
go pan prezydent Rzplil 
żył wieniec o barwach narodo- 
wych u stóp pomn 
nie złożono 
szałka Piłsudskiego, 
Prystora, a dalej 
«e delegacje zagran 
hów lotniczych, polskich lotni- 
ków, aeroklubów, eapemizacji 
społecznych i t d. 

Po uroczystościach pan pre: 
zydent Rzplitei odjechał na Za- 
mek, żegnany hymnem narodo- 
wym. 

Popołudnin w sali rady miej 
skiej komitet budowy pomni- 
ka zorganizował uroczystą aka- 


jat po- 


demię. 


+1 
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nych, dał strzał, którym sam 
sobie roztrzaskał goleń. POI. 
cja zaatakowała wówezas tłum 
pałkami gumowemi, Szesnaście 
osób odniosło rany, a 15-letni 
chłopiec w stanie bardzo cięże 
kim został przewieziony da 
szpitala. Aresztowano 46 osób 
pod zarzutem wywoływania zæ 
burzeń. 


Zwolnienie studentów 


zatrzymanych w czasie 
ekscesów 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne. 
go” telefonuje: 

Dziś rano rozpoczęło się zwalnia 
nie studentów wyższych uczelni, 
których zatrzymano w związku z 
zajściami w domu akademickim * 
demonstracjami na mieście. 
Dochodzenie przeciw zatrzyma. 
sym będzie w dalszym ciągu pro- 
wadzone, następnie zaś Sprawa 
zajść będzie skierowana na drogę 
sądową, o czem władze  powiado- 


pia religijne nie pozwalają im na 


Jpelnienie takiej służby 


mią rektoraty. 


W wileńskiem „Słowie“ uka- 
zały się ciekawe uwagi na te 
mat naszego systemu nauczania 
i bolączek szkolnych, które 
zasługują na przytoczenie. 

Przed miesiącem odbył się w 
Warszawie VI zjazd fizyków 
polskich. Zjazd ten zasługuje 
na szczególną uwagę ze wzglę- 
du na wysoki poziom obrad i se 


feraty, mające ogólne znacze- 
nie, 
Dr. Wacław Staszewski, 


przedstawiciel skazanego obec- 
nie na zagładę typu nauczycie- 
la - naukowca, człowiek o s72- 
rokich horvzontach i mocnej 
indywidualności, wygłosił refe- 
rał na temat „Kształcenie nau- 
czycieli fizyki“. W referacie 
tym mówił tylko o bolączkach 
w dziedzinie nauczania fizyki 
w szkole średniej, — dokładnie 
zanalizował stan rzeczy i jego 


przyczyny, oraz wskazał drogi, 
prowadzące do naprawy sto- 
sunków. 


Obraz zarysowany w refera- 
cie ; dotyczący fizyki i fizyków, 
jest bardzo wyrazisty, a wsku- 
tek głębokiego ujęcia przekra- 
eza Ścisłe ramy określonego od- 
ciska pracy w szkole średnieji 
staje się obrazem ogólnego sta- 
nu raszej szkoły w chwili obec- 
nej. — 

Referat zaczyna się od stwier 
dzenia niepokojącego niskiego 
poziomu wiedzy naszych matu- 
rzystów i bardzo słabego wyro- 
bienia umysłowego. 

Tyle już podawano przykła: 
dów na ten temat, tyle krąży 
anegdotek, z których już na- 
wet i śmiać się nie można, 
tak bolesne i ponure budzą re- 
fleksjel... 

Dr. Staszewski przytacza au- 
ientyczne odpowiedzi kandyda- 
tów na wydział lekarski uniwer 
syłetu Stefana Batorego, którzy 
ne egzaminach konkursowych 
popisywali się taką wiedzą: 

Miskroskop składa się z oku- 
laru i całego szeregu lunet. Gdy 
promienie trafiają na otwór mi 
kroskopu, to odbijają się po- 
dobnie, jak w zwierciadle i da- 
ją obraz powiększony obrazu... 

Promienie X załamują się tyl 
ka w materjałach delikatnych, 
rasze ciała są na to za grube... 

Najważni: częścią les 
trzyrządu (nonjusza) jest śruba 
która posuwając się z. deszezuł: 
ką po drugiej deszczułce z ozna 
czomym centymetrem daje okre 
nie długości... 

Konkursowy egzamin wstęp- 


l-szy Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych! 


Pocz. seansów o g. 12 w poł. 


12. XY. 


WYLEGARNIA 
smutnych anegdotek 


Przesadnie obszerny program szkolny uniemoż- 
liwia opanowanie poszczególnych przedmiotów 


ry do Akademji górniczej 
Krakowie w bogatym 
plonie ma takie kwiatki: 

Masą nazywamy stosunek ob 
jętości jakiegoś ciała do jego 
ciężaru. Siłą nazywamy dzia 
łanie jakiejś masy, wprawionej 
w ruch dzięki sile bezwładności 
lub zapomocą drugiej siły... 

Newton wynalazł i udowod- 
pit wiele zjawisk fizycznych... 

Zasady Newtona mają wielkie 
zastosowanie, chociażby nawet 
w życiu codziennem. Jeżeli my. 
jakąś rzecz położymy, chociaż 
by nawet pieniądze w banku, a 
później zobaczymy porozrzucea- 
ne, to zaraz powiemy, że kl% 
ruszął... 

Erg jest to siła jednej dyny. 
która jednostkę masy przenosi 
a 1 ctm w czasie ł sek. Zda- 
wałoby się, że energja. zu 
ra przyniesienie drzewa, ginie, 
jednak tak nie jest, ponieważ. 
gdy zapalimy drzewo. spalając 
się zamienia energję mechanicz 
ną na cieplną. Nawet człowiek. 
umysłowo pracujący, zużywa 
pewien zasób energji, która za- 
mienia się na energję cieplną, 
ponieważ umysłowo pracujący 
poci się... i 

Praca umysłowa męczy czło: 
wieka, po niej ezłowiek czuje 
się zmęczony, chociaż się nie 
poruszał i mięśnie jego nie pra- 
cowały, lecz pracował jego 
mysł, w którym zachodziły róż- 
ne reakcje chemiczne, połączo 
ne z podniesieniem się tempe- 
ratury i wysyłaniem fa! mózgo- 


w 


swym 


u- 


tych przykładów! 
Jest ich znacznie więce. 
de nowe egzaminy zwięks: 
ich ilość, — ale i przytoczo- 
nych wystarczy, aby stwierdzić 
z całą pewnościa, naszej 
szkole nie wszystko jest w pe- 
rządku. 

Przecież to są odpowiedzi na 
egzaminach konkursowych, do 
których zgłasza się młodzież le 
piej przygotowana i zwykle, w 
okresie letnim, uzupełniająca 
wiadomości, wyniesione ze 
szkoły!.. Uderza w tych odpo- 
wiedziach nietylko przerażające 
nieuctwo i brak inteligencji, ale 


iż w 


` zasłanawiająca nieporadność 
w wysławianiu się. I to może 
jest najstraszniejsze Wiedzę 
zawsze można uzupełnić, ale 
ten, kto zdobył maturę, nie n- 
miejąc logicznie rozumować i 
poprawnie wysławiać się po 
polsku, ten już przepadł na 


zawszel.. Żaden uniwersytet 


JAN KIEPURA 
Pieśń Nocy 


Pieśni w języku francuskim, włoskim i polskim 


GŁOS PO 1952 
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nie zrobi z takiego pocącego się 
intelektualisty czlowieka 
naprawdę inieligentnego, choć, 
niezawodnie, w swoim czasie 
obdarzy go dyplomem magister 


a przyczyny fak sł- 
bego przygotowania naszych 


maturzystów. — tak  nikłych 
wyników, bądź co bądź znacz- 
nego wysiłku szkoły? 

Referent, wciąż mówiący 
nauczaniu fizyki, ustala pr 
czyny niskiego poziomu nauki: 

4| Zbyt obszerne programy. 
e których formalne wykonanie 
usilnie ubiega sie większość na 
uczycieli. 

b) Ogromne przepracowanie 
źle uposażonych nauczycieli. 

e) Brak pomieszczeń na gabl 
nety i pracownie fizyczne, 

d) Brak środków na nałeż 
prowadzenie pokazów i ćwiczeń 
uczniewskieh. 

e) Wadliwa organizacja egsa 
minów wiodąca 
do unikania egzaminu z fizyki. 
ycie przygotowa 
i  wizytate- 


o 


maluralnych, 


Przyczyny niedomagań szko- 
ły w dziedzinie nauczania fizy- 
ki, tistńlone przez doświadczo: 
i doskonale naukowo, 


ego 


przygołowanego nauczyciela, u 

derz trafnością ujęcia. 
Te właśnie — i tylko tel 

przyczyny sprawiają, iż szkoła 


średnia nie może się należycie 
wyw * ze swych zadań!.., — 
Odrznćmy punkty „e* i „d* hub 
zamiast ga fizycznych 
wspomnijmy np. bibljoteki 
i olo będziemy mieli dokładne 
oxześlenie słabych stron 


abinetów 


nau- 


czania każdego przedmiotu w 
szkole średniej. 
Wadliwy sposób kształcenia 


i kwalifikowania nauczycie 
wadliwy układ programów 


i 
wadliwa organizacja nauczania 
1 konlroli nauczania — oto są 
główne powody smutnego sta- 


nu rzeczy 

Naucz le gimnazjalni obec 
nie znajdują się w sytuacji wy- 
iej, przedewszyst- 
kiem pod względem materjal- 
nym. Marne uposażenie zmusza 
do stałego poszukiwania zarob: 
ków poza szkołą i absolutnie u- 
niemożliwia pracę nad sobą w 
zakresie chociażby tylko wła- 
snej specjalności. O czynnym 


udziale w szerszym ruchu kul- 
6! 


turalnym trudno i mówi 
Znaczną część nauezycielsiwa 
zresztą nie ma żadnych wyż- 


roli 
kobiecej 


W głównej 


szych aspiracji. ani też poważ- 
niejszego przygotowania nauko 
wego. Dane statystyczne, doty- 
te ilości wydanych np. przez 
wileński uniwersytet dyplomów 
nauczycielskich, w latach 1923 
— 1931 wykazują 101 dypło- 
mów normalnych i 207 uprosz- 
czonych, będących właściwie 
rozszerzoną. matura w zakresie 
jednego przedmiotu! 

Dziś stosunki się zmieniły: 
ludzie bez stłudjów uniwersytec 
kich (a nieraz i bez matury!) 
dyplomu nauczycielskieg 
otrzymają. 
fepiej jednak przygotowa- 
ny i najbardziej sumienny na- 
uezyciel gimnazjalny spotka się 


nie 


gającemi przedewszystkiem na 
zbył szerokim zakresie progra-| 
mów. niemożliwych do sumien 

nego i wyczerpującego przero- 
bienia, Musi więc zdecydować 
alby z czegoś zrezygnować 
(i mieć nad soba miecz Damo- 
klesa w postaci niezadowolenia 
| pana wizytatora), albo też — 
rzecz pewniejsza! — przerabiać 
wszystko po iebkach!... 

Jaki jest stosunek i wymaga- 
ia do nauczycieli ze strony wi 
zytałorów, | o tem lepiej nie 
wspominać, aby nie wprowa- 
dzać jeszcze jednej kategorji a- 
negdotek na temat uwag wizy- 
tatorskich!... 

Tylko w wyjątkowych szko- 
łach i wyjałkowy nauczyciel 
pracuje w sposób, nie wymaga- 
jacy słów współczucia, to też 
tylko nieliczne zastępy młodzie 
ży przechodzą przez mocne a 
pewne ręce wyrobionych peda- 
gogów. 

Młodzież szkolna zwykle la- 
wiruje pomiedzy Scyllą a Cha- 
rybdą, kombinując i dapomaga 
jąc sobie. jak się tylko da, 

System egzaminów matural- 
nych. pozwalający na dobór 
przedmiotów łatwiejszych 


w 


znakomity sposób ułatwia szan; 


se na prześŚlizgnięcie się przez 
filtr egzaminacyjny w ostatniej 
chwili. 

Obecnie wkroczyliśmy w o-| 
kres gruntownej reorganizacji 
szkolnictwa. Organizacja ogót 
na i programy ulegną zdecydo- 
wanym zmianom. 

Jednocześnie coraz _ poważ- 


z wielkiemi trudnościami, połe- |£ 


Sr. 


Galsworthy -- 
laureat Nobla 


John Galsworthy jest jednym 2 


504 


najświetniejszych pisarzy współcze 
snej Anglj 
Urodził się w roku 1867 jako 


(hrab- 
wydział 


syn adwokata w Coombe 
stwo Suurey). Ukończył 
prawny w Oxfordzie, 
jednak na drogę karjery prawni 
czej. Ruszył natomiast w podr 
po Ameryce, Australji, Afryce 
Europie. Zarówno studja prawne 
jak i podróże nie znalazły bezpo- 
średniego echa w późniejszych jæ 
go dziełach. 

Decydujący wpływ wywarło na 
tomiast na Galsworthym spotkanie 
w czasie jednej z podróży mor- 
skich z Józefem Conradem. Ge: 
njusz literatury angielskiej miał 
zaważyć potężnie na twórczości 
Galsworthy'ego. 

Powróciwszy do Kraju, przyszły 
pisarz oddał się  dziennikarstwu. 
Wkrótce (1896) zączyna on pisać 
także powieści, które narazie mi- 
jają bez większego echa. Lwi pa- 
zur zdradził dopiero Galsworthy 
w powieści „The man ot property” 
która zainaugurowała potężną epo 
peę znaną pod nazwą „Saga domu 
Forsytów”. 

Galswortky'ego interesują prze- 
dewszystkiem zagadnienia socjolo- 
ziela jego przepojone są 
ti o słabszych ekonomicznie i 
atakują obecny porządek rzeczy. 

Jedna z jego sztuk teatralnych 
»lustice” miała sukces także po- 
teracki: pod jej wpływem prze 
prowadzono w Anglji reformę wię 
ziennictwa, podobnie jak pol wpły 
wem Dickensa zniesiono swego 
czasu karę więzienia za długi, 

Pod koniec wielkiej wojny Gals- 
worthy wydawał naik poświę- 
cony sprawom bezrobotnych inwa- 
lidów. 

W r. 1918 ofiarowano Galswor 
thy'emu tytui sira, świetny pisara 
pje przyjął jednak tego odznacze- 
nia. 

Udzielając 
grodę Nobla, akademia 
odnacżyła Świetne pióro, 
umysł i współczujące serce. 

Galsworthy jest piątym pisa: 
rzem Wielkiej Brytanji po Kiplin- 
gu, Yeatsie, Hardym i Shawie, od- 
znaczorym nagrodą Nobla. 

Z Polaków odznaczenie to uzy- 
skali jak wiadomo, Henryk Sien- 


kiewicz i Władysław Reymont. 


nie wszedł 


Galsworthy*emu na- 
szwedzka 
jasny 


niej zarysowuje się sprawa na- 
leżytego kształcenia nauczycie- 
li, którzy przecie ponosza głów- 
ną odpowiedzialność za stan | 
szkoły i za poziom przygotowa- | 
nia naukowego młodzieży. t 


MAGDA S 


w filmie, 
jakiego Polska 
dotychczas nie 
widziała 


CHNEIDER 


Passe-partouts, kupony ulgowe i bilęty wolnych wejść nieważne 


Nr 304 


GŁOS PORANNY“ 


Irzęsienie ziemi, huragany I trąby powietrzne 


mawiedziły wczoraż kilka miejscowości świała 


PARYŻ, 11 XI. Dzień wezó- 
rajszy chfitował w niezwykle 
tragiczne katastrofy żywioło- 
we. Olbrzymie huragany nawie 
Hiszpanię, Włochy, Ame- 
; Południową i Austrakję. 
chywałej siły trąba po- 
trzna zaiszczyła 11 wsi w 


wi 


Zgon M. Rollego 


senjora dziennikarzy 
Iwowskich 


LWÓW. 
rannego“). 

Wezorajszej nocy po długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł pre- 
zes lwowskiego syndykata 
dziennikarzy, $. p. Michał Rol- 
le, przeżywszy lat 67, 

Michał Rolle, syn znanego hi 
sloryka, Józefa Rollego, uro- 
dził się w Kamieńcu Podol- 
skim. Gimnazjum ukończył w 
Kamieńcu, wyższe studja na u- 
niwersytecie krakowskim. Za- 
mierz poświęcić się wyłącz- 
nie karjerze naukowej, jednak 
brak środków zmusił go do pra 


(Tet. wł, „Głosu Po- 


ty zawodowej. Oglaszał swe 
urtykiy w wielu dziennikach 
lwowskich, pozostawiając po 


sobie dość bogaty dorobek lile- 
racki i historyczny. 

Za działalność literacko:nan 
kową otrzymał w 1927 r, nagro 
dą literacką m. Lwowa, a za za 
slugi publiczne był «dznaczony 
krzyżem oficerskim prderu Od 
radzenia Polski. 


pobliżu Waieneji. Zatonęło kil- 
ka kutrów rybackich. 

Gwsħownc burze są przyczy- 
ną pewzdzi, która zniszczyła 
cztery wsie w okolicach Reggio 
Calabria. we Włoszech. 16 o- 
sób zatonglo. 

Wyspa Kuba zniszczona jest 
przez straszliwy huragan. Zgi- 
nęłę przeszło 1000 osób, Mia- 
sto Santa Cruz, skutkiem zer- 
wania tamy zmyte jest niemal 
z powierzchni ziemi. Huragan 
pędził z szybkością 200 mil na 
godzinę. 


LONDYN, 11, 11. (PAT), W ko: 
łach politycznych Londynu podkre- 
ślają wielkie znaczenie jakie dla 
sprawy pokoju posiada wczoraj- 
sze wystąpienie w parlamencie wi- 
cepremjera Baldwina, który krót- 


PARYŻ, 11 XI. Trzej 
rzeczoznawcy, 
sędziego śledczego dla zbada 
nia wynałazku inż. Dunikow 


skiego, złożyli swa opinię, 


(PAT). 


w 


której określają wynalazek ja- 


ko mistyfikację, 


za3-=Gmiesięcy 


płacić będzie ZUPU zapomogi bezrobotnym 
pracownikom umysłowym 


Warsz. kor. 
go“ telefonuje: 

W tych dniach ukaże slę za- 
rządzenie min. op. spol, pole- 
e ZUPU, aby ze wzębe- 
áw budżetowych skrócić o- 
kres wypłat zasiłków bezrobot- 
nym pracownikom umysłowym 


„Głosu Poranne- 


z 9 miesięcy do 6. Jak się do- 
wiadujemy, nie uchroni to Z. 
U. P. U. od defieytu. Suma, któ 
rą ZUPU, zaoszczędzi, stosując 
ten okółnik, wyniesie 25 milj. 
zł., a deficyt przewidywany się- 
ga 40 — 50 milj. zł. 


P. Zaleski w hotelu Europejskim 


a w pałacu Raczyńskich minister Beck 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

B. minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski, opuścił miesz- 
kanie slużbowe w pałacu Raczyń- 
skich i przeniósł się do hotelu 
Europejskiego, gdzie zamieszkał w 
apartamentach  reprezentacyjnych, 


Strasziiwy mord na kobiecie 


dekonany przez studentów niemieckich 


BERLIN, 11, 11, Wczoraj rano 
znaleziono w lesie w pobliżu miej 
scawości Siegen straszliwie zmasa 
krowane zwłoki nagieł kobiety. 

Sprawcom miordu chodzilo, jak 


ustaliło dochodzenie policyjne, by 
PRDWENEH EREE TE 


agoroezna nagroda czasopism 
„L'Europe Nouvelle” w wysokości 
10.000 franków przyznana została 


p. Charles Andler za dzieło p, t. 
„Wie de Lucien Here”, Wspomnia- 
zona dla 
z dzie- 
dziny polityki współczesnej, napi- 
sanej w j francuskim, Inb 


przetłumaczonej na. francuski, wy- 
drukowanej lub przeznaczonej do 
druku. 


w których przebywał ostatnio am- 
basador japoński Mitsouka, 
Apartamenty reprezentacyjne w 
pałacu Raczyńskich,  dzierżawio- 
nym przez ministerstwo spr. zagra 
nicznych na mieszkanie służbowe 
ministra, zajął minister Beck, 


nie można było stwierdzić  tożsa- 
mości zamordowanej, gdyż zabra- 
li nietylko ubranie, ale i okaleczy 
li okropnie twarz, Policja stwier- 
dziła, iż są to zwłoki niejakiej 27- 
letniej Schiillerowej, która od pa- 
rü miesięcy nie żyła z mężem. 
Utrzymywala ona stosunek bliż- 
Szy z 2i-letnim studentem Stitzem, 
który dowiedziawszy się, że Schiil- 
lerowa została matką, postanowił 


powołani przez | raportu 


się jej pozbyć. 

W wykonaniu tego planu wraz 
z kolegą zwabił Schiillerową do la 
su, Tam ofiarę powalili, udusili 
sznurem, a następnie rozebrali i 
zmasakrowali jej twarz, 

Obu sprawców okydnego mordu 
aresztowana 


Na archipelagu Tuamotu od 
dwuch dni szaleje gwałtowny 
cyklon.. Zatonął statek pasażer 
ski „Valido“ z czterdziestoma 
ludźmi załogi i pasażerów. Sla- 
tek „Peary* wysyła gwałtowne 
sygnały S. 0.58. odbierane 
przez radjostację w Melbourne. 

W kiku miejscowościach 
prowincji argentyńskiej Cordo- 
ba odezuto wczoraj dwa silne 
wstrząsy podziemne. Domy w 
wielu miastach tej prowincji 
runęły. W Fonseca zniszezone 


są urządzenia wodociągowe. 


Tylko zniesienie lofniciwa 


może uchronić ludzkość od grozy ataków bombowych 


kiem lecz wysoce wymownem prze 
mówieniem zakończył przed samą 
północą dyskusję rozbrojeniową w 
izbie gmin. 

Baldwin wypowiedział się za cał 
kowitem zniesieniem lotnictwa dla 


Wynalazek Dunikowskiego 


jest mistyfikacją 


PARYŻ, 11 XI. (PAT). Treść 
trzech rzeczoznawców 
w sprawie aparatów inż. Duni 


kowskiego, złożonego wczoraj 
popołudniu sędziemu śledcze- 
mu, została przezeń niezwłocz 


nie zakomunikowana obrońcy 
Legrand, który ze swej strony 
złożył na ręce sędziego list z 
prośbą o natychmiastowe skie- 
rowanie sprawy Dunikowskie- 
go do trybunału, domagając się 
jednocześnie prowizorycznego 
wypuszczenia go na wolność. 

EEEE TC EER 


Borah usfępuje 


Przewodnictwo w rękach 
demokratów 


NOWY JORK, 11, 11. (PAT). — 
Wobec uzyskania przez demokra- 
tów większości w senacie, przewod 
nictwo wszystkich komisji senac- 
kieh obejmą senatorowie demokra 
tyczni, Tem Samem senator Borah, 
przestanie być przewodniczącym 
komisji spraw zagranicznych. Zo- 
stanie nim prawdopodobnie sena- 
tor Svanson. 


ldaremniony zamach |zo 


na pociąg w Austrii 


WIEDEŃ, 11, 11, (PAT). Z Lin- 
tzu donoszą, że wczoraj popołud- 
nia ponowione zostały próby zama 
chu kolejowego w pobliżu stacji 
Marchtrenk w Górnej Austrji, Nie- 
znani sprawcy Tozkręcili szyny w 
tem samem miejscu, gdzie przed 


miesiącem usiłowano dokonać za- 
machu. 

Straż kolejowa zdołała wykryć 
na czas zamach i w ten sposób 


przeszkodzić katastrofie, 


Nowy film Mojici 


Najnowszy film Jose Mo; 
żyserji Lon Śeilera p, t. 
Odaliska” przybył już da Polski. 
Obraz, którego treścią są przeżycia 
białej kobiety w arabskim haremie 
książęcym, odznacza się wspania- 
łym kolorytem .i melodyjnemi pio- 
senkami, Spiewanemi przez godn 
go nastepce Valentina Jose 
Mojicę. 


— 1932 


For man przeciw katarowi 


fenomenalnie: 


wyjaśni przeprowadzone śledztwo 


11 XI. 
na 


(PAT). Rząd 
nadzwyczajnem 
polecił specjalne- 
mu wysłannikowi przeprowa- 
dzić dochodzenie w sprawie 
krwawych zajść w Genewie. 
Jednocześnie zarządzono pogo- 
towie oddziałów wojskowych, 
pełniących w chw obecnej 


BERN, 
fęderalny 
posiedzeniu 


cejów wojennych, Nie ulega wątpli 
wości, że w tym kierunku deiga- 
cja brytyjska zmierzać będzie w 
Genewie. 

Baldwin poszedł jeszcze dalej, o 
świadczając, że nawet zniesienie 
awjacji wojennej nie uwolni ludz- 
kości od grozy ataków bombowych 
gdyż samoloty cywilne mogą być 
użyte dla zrzucania bomb. Dla 
towego rozbrojenia niezbędna 
jest właściwa kontrola w cywil- 
nem lotnictwie, 


Przemówienie Baldwina wypowie 
dziane z mocą i przekonaniem pra 
wie o północy, gdy  nastawała 
czternasta rocznica zawieszenia 
broni, spowodowało w izbie gmin 


` | stycznych, 


służbe, a to celem zapobieżenia 
ewentnalnym zaburzeniom. 
Władze federalne zdecydowane 
są bezwarvnkowo utrzymać po 
rządek na całem  terytorjum 
szwajcarskiem. 


Wypadki genewskie nie na 
ruszyły porządku w innych 
częściach Szwajcarji. W Ber- 


nie, Zurychu i Bazylei panuje 
spokój. Jedynie w Lozannie so' 
cjaliści oraz komuniści zorga- 
nizowali wezoraj wieczorem 
manifestację protestacyjną; pro 
klamowany jednakże w kanto- 
nie podeńskim strejk generalny 
nie udał się. 

Umiarkowana prasa szwajcar- 
ska jednomyślnie potępia zbro- 
dniczą akcję leaderów socjali. 
którzy doprowadzili 
do rozlewu krwi. Ponosza oni 


za to całkowita odpowiedział 
ność. Pisma podkreślaja. Że za- 
rząd centralny pa j 

stycznej szwa rskiej solidary 
zował się z komunistami, w- 
chwalając Aucję, sympatyzu 
jaca z towarzyszami genewski- 


mi, 
Ostatnie zajścia 
całym 


wywołały w 
kraju wielkie przygnę- 


głębokie wzruszenie. 


bienie, 


Bezwzgledną walke z Papenem 


zapowiadają socjaliści niemłeccy 


BERLIN, 11, 11. (PAT) Zarząd 
partji socjal-femokratycznej po 
wziął uchwałę, zapowiadającą jak- 
najbezwzględniejszą walkę przeciw 
ko obecnemu rządowi Rzeszy oraz 
jego planom. W tym duchu frak- 
cja socjal-demokratyczna opraco. 
wać ma szereg wniosków na pierw 
sze posiedzenie Reichstagu. Socjal 
demokraci zgłoszą m. in. projekt 


ustawy wykonawczej do artykułn 
48 konstytucji, ograniczającej ści- 
słe kompetencje rządu centralnego. 

Pruska frakcja  Ssocjal-demokra- 
tyczna domaga się niezwłocznego 
zwołania sejmu i powierzenia ko- 
misji parlamentarnej śledztwa w 
sprawie dotychczasowych posunięć 
rządu komisarycznego. 


Odroczenie długów wojennych 


proponuje Fra 

PARYŻ, 11, 11. (PAT). Franca 
ski attache finansowy w Waszyng 
tonie otrzymał instrukcje bez: 
zwłocznego postawienia w imieniu 
rządu francuskiego rządowi Sta- 
nów Zjednoczonych wniosku na- 
wiązania rokowań co do długów 
wojennych oraz prowizorycznego 
zarządzenia, wstrzymująceoo ratę 


ncja Ameryce 

Nota francuska proponuje m. in. 
że o ileby rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nie mógł zalatwić przychyl- 
nie wniosku francuskiego o odro- 
czenie terminu raty przypadającej 
na 15 grudnia, rata ta wpłacona 
będzie do banku wypłat międzyna 
rodowych w Bazylei i przechowa- 
na tam, jako depozyt aż do powzie 


miljonów dolarów. płatną przez 
Francję w dniu 15 grudnia rb. 


Napad na 


gimnazjum ruski 


LWÓW. 
rannego”). 

Dziś o godz. 8 rano 
Rutkowskiego dwaj niewykry- 
ci dotąd młodzieńcy napadli 
na dyrektora państwowego gi- 
mnazjum ruskiego p. Babija i 


(Tel, wł. „Głosu Po- 


na ul. jakt zemsty 


H UMACEEMA 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


cia ostatecznej decyzji. 


dyrelsiora 


iego we Lwowie 


pobili go laską po głowić 

Prawdopodobnie chodzi tu o 
w związku z osta- 
tnimi egzaminami w gimna- 
zjum. Nie jest także wykluczo- 
ne, że napadu dokonano na 
podłożu politveznem. 


CENY 
PRZYSTĘPNE. 


TKICH JĘZYKÓW QBCYCH NA 
I ORWAOTNIE WYKONYWA 


4 


Eeljeton 


Kibice 

Motto: Przy pewnej partji bry- 
dża zdarzył się wypadek, Ścinają” 
cy krew w żyłach, Mianowicie je- 
den z partnerów rzekł: „Kontra” 
i zwalił się martwy z krzesła na 
ziemię. Powstał krzyk, rwetes, bie 
ganina, telefonowanie do pogoto- 
wia, żona mdleje, dzieci krzyczą. 
Jeden tylko kibie zbliżył się do tru 
pa i począł wyjmować mu karty 
z pomiędzy sztywnych palców, „Co 
pan robi? — spytał ktoś w prze- 
locie, „Nie! Chcę zobaczyć z czem 
nieboszczyk skontrował”, 

Trzy są kategorje ludzi, wyzu- 
tych z człowieczeństwa: kibice, se 
kwestratorzy i wypychacze mumii. 
Nieczułe, złowredne i jadowite ga 
dy. Swołcie. Purchle. Powinno się 
urządzać tygodnie tępienia kibi- 
ców i truć te gadziny „Kapsem” 
albo „Katolem”, Szczury  trują, 
prusaki trują, nawet mdłe muchy, 
dlaczego na kibiców niema moro- 
wej zarazy, gazu i powietrza? 


Czyż nie zasługuje na drzazgi 
pod paznokcie i łamanie kołem typ 
który już po pierwszem wyjściu 
uśmiecha się porozumiewawczo, że 
wie, jaki jest rozkład i kto będzie 
leżał? Nie wyprowadzić za stodo- 
łę i nie strzelić w łeb, jak psu ta- 
kiemu, co po pierwszem  posunię- 
ciu w szachy mruczy: „Jak czarne 
będą dobrze grały, to dadzą mata 
w ośmnastym ruchu”, Oczywiście 
mata niema nawet i w  dwudzie- 
stym szóstym, ale to w niczem ki- 
bica nie detonuje: rzecz prosta, 
czarne źle grały, Kibie ma zawsze 
rację. 

Widział kto kiedy zezowatego 
psa? Albo  fordanserkę w bino- 
klach? Nie, nie widział. Tak samo 
nikt nigdy nie widział, żeby kibic 
siadł do kart, albo zgrał partyjkę 
szachów, Kibie tylko patrzy i ana 
Jizuje po kątach cudze ruchy. 
Sprytna szelma. Dobrze wie, że 
gdyby raz spróbował, wyszłaby na 
jaw cala jego tępota, całe osier- 
stwo, kretynizm,  matolkowatość 
i balwaństwo. 

Ciekawa rzecz: najgorszy parjas 
najnędzniejszy okruch ludzki ma 
jakiegoś przyjaciela. Tylko jeden 


kibic samych wrogów, Nawet 
wśród własnego gatunku, wbrew 
wszelkim prawom przyrody. Naj- 


większą odrazę, nienawiść i pogar 
dę kibic czuje do drugiego kibica. 
Wystarczy, żeby dwuch kibiców 
zaczęło się ze sobą _ sprzeczać i 
wszyscy czują dreszcze, tak się 
atmosfera elektryzuje. A jeśli w po 
koju znajdzie się kibiców większa 
ilość, korki się przepalają, 

Jeśli Adam i Ewa  zgrzeszyli, 
to tylko dlatego, że na drzewie 
siedział kil Przybrał na Się 
kształt węża, ale to by kibic: sam 
nie grał, tylko doradzał, 


Very. 


12.X1.— „GŁOS PORANNY“ — 1952 


Skandaliczna afera 


z dołarówką Nr. 125.314 


Lwowski koresp, „Głosu Poran- 
nego” telefonuje; 

Pisma małopolskie od kilku dni 
zajmowały się losem służącej Kaia 


rzyny Bielińskiej, która rzekomo 
wygrala 40,000 dolarów na mr. 
175,131. Rzekomo po odebraniu 


wygranej Bielińska w zagadkowy 
sposób zniknęła bez wieści. Pusz- 
czono w ruch aparat śledczy i po- 
licyjny, tymczasem okazało się, że 
cała afera była skandalicznym trie 
kiem reklamowym „Lwowskiego 
Towarzystwa Kredytowego”, 

Oto wczoraj popoludniu w kanto 
rze banku w towarzystwie adwo- 
kata zg'osila się rzekomo zag 
na od kilku dni Katarzyna Bieli 
ska z dolarówką Nr. 175,311. Wów 
czas zmieszany kierownik biura 
oświadczył, że na ten numer obli- 
gacji nie padła żadna wygrana i 
że zaszło nieporozumienie, Można 
sobie wyobrazić, co przeżyła w 0- 
wej chwili nieszczęśliwa dziewczy* 
na, która przez trick reklamowy 
poprostu oszukano. Za wprowadze 
nie policji w błąd „Lwowskie To- 


i otojekty.teki 
łatbiniczę, mikay 


Dziś i dni następnych ! 


Realizacja VAN DYKEA 


Ee ei 


W roli głównej: 


JOHNNY WEISSMALLER 


Początek o g. 12-ej 


Praca filmowa w okolicach podbiegunowych 


mo 


Operator narażony jest na nielada 
ehwytaniu w objektyw białych niedźwiedzi 
polarnych. 


niebezpieczeństwa przy 
i innych  bestji 


warzystwo Kredytowe” pociągnię- 
te będzie do odpowiedzialności kar 
nej. Śledztwo wykazało, że bank 
działał świadomie, gdyż w celach 
reklamowych umieścił w pismach 
lwowskich płatny artykuł. 

Skutki tego były daleko idące. 
Celem zrealizowania rzekomej wy 
granej brat Bielińskiej znacznie 


Nowe arcydzieło 


„Pożatana" 


4 


W rolach głównych: 


Dorothy Mackail 
i Victor Uarconi 


Kaf i kupiec 


Cudzoziemcy, zwiedzający stoli- 
cę Bułgarji, Sofję, zwracali często 
uwagę na spory sklep przy ulicy 
Tataria, na szyłdzie którego wid- 
nia napis; „Bazar pod  Katem”. 
Wlaścicielem tego sklepu był do 
ostatnich czasów niejaki  Hussejn 
Yassaroff, który potrafił pogodzić 
ze sobą dwie funkcje, dwa zawo- 
dy: kupca i kata. Zajęcia xala nie 
obciążały go jednak zbytnio i nie 
zabierały mu dużo czasu, gdyż wy 
roki śmierci w Bułgarji zapadają 
dość rzadko, a król Borys korzysta 
z przystugującego mu prawa uta- 
|skawienia skazanych. W ubiegłym 
|roku Yassarofl urzędował jako kat 
jeden tylko raz; wykonał wyrok 
śmierci przez powieszenie na pięcie 
bandytach, oskarżonych o zamach 
dyramitowy. 


Yassaroff - kat nie miał wielkie- 
go powodzenia, natomiast Yassa- 
|roff - kupiec cies się popularno- 
|ścią i robił dobre intere: Sklep 
jego należał do najlepiej prosperus 
jących przy uł. Tataria.  Cieka. 
wość, snobizm napędzały Yassa- 
roffowi klijentów, których on, jako 
dobry kupiec, umiał zainteresować 
swoją osobą, pokazując im fotogra 
fje własne w przepisowym stroju 
kata, wycinki z gazet, zawierające 
opisy egzekucji, wreszcie zbiór 
stryczków. To wystarczało, aby 
sklep „Pod Katem” i jego właści- 
ciel stali się jedną z osobliwości So 
tji, podziwianych -> przez szukają- 
cych tanich wrażeń i sensacji. 

Sklep „Pod Katem” został jed- 
nak ostatnio zamknięty. Yassaroff 
postanowił szukać szczęścia w ka- 
rjerze  politycnej, co w Bułgarji 
nie zawsze idzie w parze z bezpie- 
czeństwem. Podczas bankietu, któ 


i 


ry Yassaroft i jego zwolennicy 
|wydali w restauracji na przedmieś- 
ciu Sotji, doszło do sprzeczki i 
bójki, a podgazowani  biesiadnicy 


zaczęli strzelać z rewolwerów. 
Zabłąkana kula trafiła Yassa- 
roffa w głowę. Kandydat na posła 
i działacza politycznego padł tru- 
pem, Tak się zakończyła  karjera 
Í kata i kupca sofiiskiezo w jedne) 
| osobie, 


1 


się zadłużył, a gdy spotkał 
jej przyjacielem, niejakim 
kiem, powstała gwałtowna sprzecz 
ka, a potem i strzelanina rewo!we- 
rowa, Slipak zaczął czynić Bieliń- 
skiemu wyrzuty, że skutkiem rze: 
komej wygranej, skłonii swoją sio- 
strę, właścicielkę dolarówki, do zer 
wania z nim. Slipak uderzył w 
twarz Bielińskiego, na co ten do- 
był rewolweru i strzelił Kilkakrot- 
mie, na szczęście chybiając, Obu 
aresztowano i rozpoczęto śledztwo. 


się z 
Slipa- 


Nr. 304 


6 wyroków śmierci 


na polaków w Sowietach 


MOSKWA, 11 XI. (PAT). — 
Sesja wyjazdowa sądu najwyż 
szego Białorusi sowieckiej ska- 
zała na Śmierć 4 obywateli po- 
chodzenia polskie*o;  Borysie- 
wicza, Ozierskiego, Besmana i 
Krzywobłockiego, oskarżonych 
o „rozkradanie mienia kolek- 
tywów, podpalanie kontrre- 
wolucję gospodarczą”, pozatem 
skazano na śmierć polaków Gu 
słowskiemn i Kłockę, zaś polaka 


i 


Tego rodzaju metody reklamowe |, 


należy potępić. 


sko na 9 lat obozu koncen 
tracyjnego. 


Yo-yo 


i radjo 


chce mieć w trumnie dziwak warszawski 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Niesamowity testament sporzą- 
dzono w kancelarji jednego ze zna 
nych rejentów warszawskich, Za- 
możny wlaściciel kilku domów w 
Warszawie, p. Andrzej L., znany 
dziwak, napisał jedno z najbar- 
dziej ekscentrycznych rozporzą- 
dzeń ostatniej woli, któremu mógł 
by pozazdrościć jeden dziwak 
amerykański, L. w sporządzonym 
testamencie, polecił, ażeby do tru 


mny włożono mu aparat radjowy 
ze słuchawkami, nałożonemi na t- 
szy. Pozatem L. żąda ażeby do tru 
mny włożono również jego ulubio- 
ne 3 fajki i 2 kg. tytoniu i yo-yo 
z jedwabnym sznureczkiem. Rejent 
sporządzając testament, usiłował 
protestować, zdziwaczały kamie- 
nicznik jednak twardo uparł się 
przy treści swego testamentu, któ- 
rego wykonanie nastręczy napew- 
no wiele kłopotów rodzinie, 


Pogrom klubów bridżowych 


Władze zamkni 


W dniu wczorajszym komisarz 
rządu na miasto Warszawę polecił 
zawiesić działalność trzech klubów 
towarzyskich, uprawiających grę 
w brydża. 

Największy z nich i najbardzie) 
renomowany, należy do Tow, Zwo 
lenników Gry Brydżowej, a miesz- 
czący się w lokalu kawiarni „Ita- 
lia” został poddany szczegółowej 


ęły trzy lokale 


nie urzędu prokuratorskiego, Księ 
gi kasowe tego klubu poddane są 
szczegółowej rewizji, Przesłuchiwa 
ny jest również cały zarząd klubu. 

Zamknięciu wlegly również „Pol 
ski klub brydżowy”, mający swą 
siedzibę przy ul, Chmielnej Nr. 5 
oraz klub towarzyski Żoliborza, 
mieszczący się przy ul. Krasińskie 
go Nr. 21. 


rewizji i opieczętowany na zlece- 


Dwuch robotnik: 


Wczoraj o godz, 8 wiecz. wv- 
buchł groźny pożar w szarpar- 
ni Szapiry, przy wl. Sienkiewi 
cza nr. 113. Fabryka znajdowa 
ła się w pełnym ruchu, Przy- 


czyną pożaru była iskra od ma 
toru el cznego. która padła 
nagromadzona  bawe'nę, 
jdującą ie w pobliżu 
Wskutek  łalworalności małe- 


rjału 
gwałłowną 


pożar rozszerzał się 
szybkością i praen 
jący robotnicy w popłochu pa- 
częli opuszczać zagrożony bi 
dynek. 

Przybyłe na miejsce II i III 


1 


ów poparzonych 

oddziały straży ogniowej po 2- 
godzinnej akcji pożar zlokali. 
zowały. Pastwa płomieni padły 


zapa surowca, maszyny i 
część budynku, Ogólne straty 
przekraczają sumę 60 tys. zł. 


W czasie akcji ratowniczej 2 
robotników Teofil Bucholz, za 
aly przy ul. Kilińskiego 
Wincenty Barylski, zam. 


mies: 
171 


1 
przy ul. Szopena 15— uległo po- 


parzeniu. Lekarz pogotowie 
po udzieleniu im pierwszej pa- 
mocy przewiózł ich do szpitala 
"kręgowego kasy chorych. (e) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.10 Koncert z płyt gramofona- 
wych. 

13.15 Poranek szkolny ze Lwo: 
wa. 

16.00 Słuchowisko dla dzieci 
p. t. „Dudki króla Salomona” — 
Konstancji Stępowskiej, 

16.25 Płyty gramofonowe, 

16.40 leksander Orłowski — 


człowiek i artysta” (w 100-ną rocz 
nicę zgonu) — wygl. dr, Marjam 
Morelow: 


17.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 

18.00 Muzyka lekka i taneczna 
z cafe „Italia”, 

18.50 Przemówienie p. Antonie- 
go Bogusławskiego z okazji tygod 
nia miłosierdzia, 

19.20 Komunikat izby przemysł.- 
handlowej w Łodzi, 

19.30 „Na widnokręgu”, 


22.05 Utwory Chopina, 

22.40 Feljeton p. t. „W sercu 
Normandji” — wygł, ks, Wacław 
Kneblewski, 

28.00 Muzyka taneczna, 


Tilden wygwizdany 
MALMÖ, 11, 11. (PAT). W Mal- 


mó w rozgrywkach tennisowych, w 
których swą wielką szutkę tenni- 


sa demonstrowali zawodowcy Z 
„cyrku Tildena”, Tilden dał się po 
bić przez Niissleina w stosunku 1:6 
1:6, 3:6. Publiczność  wygwizdała 
Tildena. 

W grze podwójnej para zawo 
dowców Najuch — Niisslein poko- 
nała parę szwedzko-amerykańską 


20.00 Muzyka lekka, 


1 


Oesterberg — Barnes 6:4, 6:3, 6:1. 


Nr. 30: 


12 XI 


— „GŁOS PORANNY“ — 193% 


SPECJALNY DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO* Z D. 12.X1. Nr. 11 


SE 


X- 


(Ciąg dalszy). 
— Mieszczaństwo, sentymen- 
ty, — mruezał pod nosem i 
jak sztubak  radował się na 


myśl, że nikt nie wie i nigdy się 
nie dowie o tem, co było; że 
można pójść natychmiast do 
Anny, wyrwać jej z rąk ze spo- 
kojnym uśmiechem ehemję, 
rzucić się na nią ze śmiechem i. 
żartując, przywrócić sobie 
równowagę duchową, a jutro 
pojechać znów do fabryki i tam 
wykładać w kółku młodzieży... 
Po raz pierwszy w życia zasta: 
nowił się, czy kocha Annę? 

— Tak, ona jest dobrym to- 
warzyszem, nie tak, jak Babko- 
wa! Nowy człowiek, nowoczes- 
na kobieta! Czyż jest nam rze- 
czywiście potrzebne mieszczań- 
skie szczęście, ciepło domowe- 
go ogniska i podobne glupstwa? 
Nie! Precz z miłością! 

Tramwaj zatrzymał sie przed 
uniwersytetem. Horochin wy- 
skoczył, przebiegł ulicę i bez na 
mysłu wpadł w otwarte drzwi 
lokalu studenckiego. Wszedł po 
drewnianych schodach na dru- 
gie piętro i nagle zatrzymał się: 
tak, w tej chwili. podniecony 
niedawną bliskością Wiery, 
czuł w sobie znajomą . silną 
<hęć, ale czy to pożądanie cią- 
gnęło go do Anny? 

Zagryzł wargi — znowu wi- 
dział nagie ręce, szlafrok, stłu- 
czoną szybę i schody, zielone 
oczy i wilgotne wargi, które pa~ 
lily go jak ogniem. Miał ocho- 
te jęknąć, zapłakać, lub rozbić 
coś z całej siły, 


Wreszcie zdecydował się o- 
tworzyć drzwi i wejść, 
Annę zastał w domu. Przez 


górną szybę widać było światło 
w pokoju. Horochin zapukał i 
nie czekając na odpowiedź 
wszedł do Środka, 

Spojrzawszy na Annę i na po 
kój zrozumiał, że i tutaj naru- 
szona jest równowaga, że i tu 
wszystko było wywrócone de 
góry nogami. Anna nie uśmie- 
chałą się doń, nie czytała książ- 
ki, na stole nie szumiał pry- 
"mus z czajnikiem. Na stole le- 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych ! 
Passę-partouts i bilety bezpłatne 
nieważne aż do odwołania. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni następnych! 


PALACE’ 


Dziś i dni nastepnych ! 


żał arkusz listowego papieru z 
niebieską kopertą. 

— Co się stało, Anno? — za- 
pytał. 

— Idzie o to, że nie rozumiem 
pocoś się u mnie zjawił i czego 
tu chcesz? 

Horochin zdumiał się. 

— Co to znaczy, Anno? Prze 
cież ja i ty... Czyż pierwszy raz 
do ciebie przychodzę? U- 
śmiechnął się i dodał: — Wy- 
jaśnij mi, o co idzie? 

— Idzie o to, że proszę cię 
abyś więcej do mnie nie przy- 
chodził! 

— Dlaczeco? 

Anna wstała i gwałtownie od. 
wróciła się do niego. 
óż to za  mieszezańskie |<: 
śledztwo i jakie prawa własno- 
šei masz w stosunku do mnie? 
Nie mam zamiaru niczego ci 
wyjaśniać. I wogóle niema co 
wyjaśniać, Jesteś takim samym 
mieszczuchem, jak wszyscy, 
jak Wołkowa. Wy jesteście do- 
brana para! Idź sobie. muszę 
pracować! 

Horochin zbliżył się do niej i 
chwycił ją za ręce. 

— Słuchaj Anno, potrzebna 
mi jesteś zaraz... Jak powie- 
trze, jak chleb. Chodź! 


Wyrwałą się gwałtownie. 
— Nie trać napróżno słów i 
idź sobie gdzieindziej, 


— Dokąd? — zapytał tępa. 
— Dokąd? 

— Dokąd chcesz! 

— Anno! — powiedział groż- 


nie. — Ty nie jesteś mieszczan 
ką, jesteś zdrowo myvślącym 
człowiekiem! Rozumiesz. że nie 
mogę iść na ulicę szukać sobie 
kobiety... 

— Są tanie! — uśmiechnęła 
się złośliwie. A nie innego 
przecież ciebie nie obchodzi, 
prawda? Czy ja, czy inna, piąta 
czy dziesiąta! 

Rzeczywiście pomyślał zupeł- 
nie serjo, że kobietom,  wzię- 
tym z ulicy, trzeba jednak pła- 
cić. Anna była mu teraz jeszcze 
potrzebniejsza. Jakby dopiero 
w tej chwili zrozumiał, ile wy- 
gód przedstawiała dla niego o- 
soba Anny. 


Dawno oczekiwany 
film nad filmami 


p. t 


-— Anno — powiedział cicho 


— Anno, cóż to. obrazijaś się 
ną mnie? Przecież my jesteśmy 
rozsądnymi ludźmi. O co idzie? 

Cicho podszediszy do niej. 
niespodzianie objął ją i przy- 
«isnął do siebie. Przez ehwilę 
poddała się jego siłe, 
kle. Ze śmiechem pociągnął ją 
Wówczas wyrwała sie gwałłow 
nie. — 


— Parszywiec! — szepnęła. 
— Anno, ja cię proszę! Anno.. 
adła przy stole nad otwar- 
lą książką i zatkałą uszy. 

— Anno, nie udawai idjotki 
— krzyczał Horochin, — Anno! 


Nie jestem jesz 
ą Nie waż się 
! Nie waż siq! 


— Nie krzyc 
cze two. 
krzyczeć! 


żoną! 


Horochin nie ezu? wstydu. — 
Teraz owładnęła już nim praw 
dziwa gwałtowna żądza. Ze. 
smutkiem patrzał na cienkie 
przegródki pokoju. Tłumiąc 
piersi gniew, znów zbłiżył 
do niej: 

— No, Anno. Nie gniewaj się 
Anno, no chodź, Anna... 

Stał nad nią i tępo powiarzał 
jej imię. nie znajdując słów, któ 
reby ją mogły przekonać. 

Odwróciła się od niego. Ho- 
rochinowi uczyniło się strasz 
nie: te przypadkowości, ten 
dziki zbieg okoliczności. odbie- 
rał mu ostatek sił. Rozumiał do 
skonałe swą smutną rolę i to 
wywoływało w nim bezsilny 
gniew. Podszedł do stołu i ude- 
rzył kułakiem z taką siłą, że 
wszystko drgnęło gwaltownie, 

— Więc nie chcesz, Anno? 

— Nie! Idź sobie do innej! 


się 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 
fortepianowej 


SIENKIEWICZA 20 


front, II p. 


„ZWYCI 


W rol. gł: Käte w. Nagy i Jean Murat. 


OT 


według powieść. 


i 


rosyjskiei .L. Ffumilęwskiego 
opracował Sefel. 


Spojrzał na nią groźnie i wy 
szedł. Szedi długim korytarzem 
ze spuszczoną głową i zaciśnię- 
lvmi zębami każdemi 
drzwiami — wiedział o tem — 
w każdym pokoju w tej chw. 
być może: leżała w łóżku ko- 
bieta, która pragnęła mężczy: 
zny i nie Śmiała go zawołać, po 
dobnie jak on nie śmiał wejść. 
Nie było nie prostszego i nic 
bardziej skomplikowanego! ka- 


za 


ROZDZI. 


Teodor 


Gdy Horochin znalazł się w 
piwiarni. przesiąkniętej zaps- 
chem tanich potraw, tytoniu i 
schnątej na ludziach odzieży, 
zaczał się rozgladać za wolnym 
stolikiem. Nałychmiast zauwa- 
jł w kącie pad oknem ogo!o- 

a, trochę już  otłuszczoną 
twarz Teodora Burowa. 

Burow również go zauważył. 
Dotychczas spotykali sie jedv- 
nie podczas zajęć w uniwersy- 
tecie, a czasami na posiedze- 
niach komitetu i dotychczas 
nie zamienili nawet dziesięciu 


słów, nie dotyczących zajęć. 
lub spraw rozpatrywanych w 
erzanizacji. Z pzwnem zdzi- 
i wieniem, powitali -się skin. 

niem głowy.  Horochiń był 
szczególnie zdziwiony, nczkol- 


wiek natychmiast przypomniał 
sobie, że bardziej dziwnem by- 
łoby spotkanie Burowa w tej 
chwili w jakiemkolwiek innem 
miejscu, niż tutaj. Ale jego o 
becność mogła mu  przeszko- 
dzić w zajęciu się własnemi my 
ślami wśród uspakajającej, acz 
zgie!kliwej atmosfery. piwiarni, 
co było przecież celem jego 
przyjścia, i udał się wgłąb cia- 
snego pokoju. 

Nie było wolnych stolików. 
Horochin zdecydowany był już 
wyjść, ale podbiegł do niego 
usługujący i uprzejmie wska- 
zał na krzesło przy stoliku Bu- 
rewa, prosząc, aby tam zajął 
miejsce. Horochin był zmuszo- 


Nadprogram: Aktualności krajowe i tygodnik dźwiękowy. 


ny podejść, nrzeprosić i usiąść 
przy stolikę. 
— Ależ proszę, bardzo się 


trzymał się przed jednem 
drzwiami i natychmiast cofnął 
się. gdy tylko zatrzeszczaly 


czyjeś kroki. 

— To koszmar, koszmar ludż 
kiego życia! — myślał i z po- 
śpiechem wyskoczył na ulicę. 

Z okna piwiarni szła para, 
szum, nrywane słowa i rozbite 
dźwięki zmęczonego kwartetu. 
Horochin namacał w kieszeni 
pieniądze i wszedł do" piwiarni. 


AŁ VIII. 


Burow 


szę — powiedział Burow; 
ściskając jego dłoń. — Tu za- 
wśze ktoś się do mnie przysia- 
da. 

Horochin kazał sobie podać 
piwa i odpowiedział: 

— Przyszedłem tutaj z 
iniarem zastanowienia się, j 
dojść do równowagi. I dlatego 
szukałem wolnego stolika... 


— Tak, to co innego — zgo 
dził się Burow, — Ale jeżeli już 
tak się stało, to może będziemy 
się trzymali złotej maksymy: 
cozum jest dobry, ale dwa lep- 
szel Czy zdarzyło się wam, to- 
waTzyszu, coś szczególnego? 

— Nie, — wymijająco odpo 
wiedział Horochin, wypijając 
duszkiem szklankę piwa, i nagle 
dedał: — A zresztą może i ma- 
cie rację. Czasami może się 
przydać cudze doświadczenie! 


— Szczególnie moje? — za 
pytał tamten z uśmiechem. 

— Dlaczego wasze?  Dlacze- 
go? Co wy wiecie? 

— Prawdopodobnie to SAMA 
co” wy. ME 

— To znaczy, co właściwie? 

Horochin zamarł w oczeki- 
waniu. Tego  zwarjowanesga 
wieczoru gotów był uwierzyć 
we wszelkie historje i niesłycha 
ne zbiegi okoliczności. Burow 
zresztą nie miał zamiaru pod- 
niecać jego ciekawości i powie 
dział: 

— To, że nasze charaktery pł 
sma są ogromnie podobne! Wie 
cie chyba o tem? 


(d. c. n.) 


ezca“ (otel Atlantin) 


Produkcja Eryka Pommera. 


Mazyka W. R. Heymana 


Poez. o 4.30, w soboty, niedz. i święta poranki o godz. 12-ej 


Wielka epopea miłosna i sex-apeall współczesnych kobiet w areydziele OŁARENCE BROWNA 


Kobiety bez przyszłości 


Dramat obyczajowy. pornszający drastyczne zagadnienia współczesnej moralności. 


W rolach głównych: 2 bóstwa i gwiazdy ekranu Joan (rawford, Clark Gabie 


Pocz. seansów o g. 4.30, w soboty i niedziele o g. 12.30 


Br Framiscmsicim 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


Człowiek, 
sztucznego b tk = LGV 


głośnej powieści B. $| 


Sala ogrzana I 


który stworz 


W roli głównej — przewyższający swą maską Lon Chaneya Boris Karloff, Mac Clarke i oh. Boles 


Nadproaram: 


1) Najnowsze dźwiękowe 


aktualności Foxa, 2) Komedja 


Passe-Partouts, bilety ulgowe, wejściówki, prócz urzędowych nieważne do odwołani» 


Fleiszerowska. 
Początek o g. 12-ei. 


12.X1 


„GŁOS PORANNY“ — 


Nr 304 


Wiadomosci leżą 


Gsobiste 


Z zasługi polożone przy pracy 
w dziedzinie pożarnictwa oraz za 
dotychczasową pracę społeczną, 
wicekomendant łódzkiej ochotni- 
czej straży ogniowej p. Otto Eiseu 


braun odznaczony został złotym 
krzyżem zasługi, 
* + » 
Jak się dowiadujemy dyrektor 


poczty łódzkiej p. Jan Mikulski, 
został odznaczony złotym krzyżem 
zasługi za działalność na polu zre: 
organizowania służby pocztowej. 


Spis poborowych 
rocznika 1912 

Dziś, w sobotę, dnia 12 b. m. w 
godzinach od 8 do 13.30 obowiąza 
ni są stawić się do spisu poboro- 
wych w biurze wojskowem magi 
stratu m, Łodzi mężczyźni urodze- 
ni w roku 1912 i zamieszkali na 
terenie 5 kom. policji o nazwi- 
dkach na litery P, R. oraz mężczy 
ni zamieszkali na terenie 13 kom. 


o nazwiskach na litery T, U. W. 
z, 2. 


Robotnik ` 


porwany przez motor 

W zakładach firmy J. John przy 
ulicy Piotrkowskiej 217 w dnin 
wczorajszym zdarzył się nieszcze*: 
liwy wypadek, oliarą którego padł 
robotnik Stanisław  Zawadowski, 
zamieszkały przy ul, Nowo-Sikaw- 
skiej 15, 

Zawadowski przez nieostrożność 
został pochwycony przez motor i 
doznał poszarpania mięśni prawej 
ręki, oraz zmiażdżenia kilku pal- 
ców i okaleczenia glowy. 

Rannego opatrzył lekarz pogoto 
wia kasy chorych, poczem prze- 
wiózł do lecznicy, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: Suke, Leinwebera (Plac 
Wolności 2), Suke. Hartmana (Mły 
narska 1), W. Danieleckiego (Piotr 
kowska 127), A, Perelmana (Cegiel 
njana 32), J, Cymera (Wólczańska 
37), Suke, F, Wójcickiego (Napiór 
kowskiego 27). 


PSCYTNZSYPCZ EH 


m ze 


ze stylizowaną postacią Mu 


Grand-Kino 


Dziś i dni następnych ! 


Początek o godz. 12 w poł. 


Dźwiękowy 


'zyź | 7 


ssoliniego, 


Uroczystości niepodległościowe w bodzi 


miały niezwykle podniosły i imponujący przebieg 
Wielofysięczne iłumy zśolłowalły_defilującemu wojsku 


Wczorajsze uroczystości "M 
rocznicy odzyskania  niepodie 
głości miały w naszem mieście 
niezwykle okazały i imponują- 
cy przebieg. Cała Łódź przybra 
ła jeszcze onegdaj wieczorem 
odświętny wygląd, gdyż 
stkie domy udekorowane zosta 
ły flagami o barwach narodo- 
wych, a gmachy urzędów ji biur 
państwowych i komunalnych, 
jskowych i sądowych oraz 
starostwa grodzkie i powiala 
we, komisarjaty policji i © u. 
przystrojone zostały nietylko 
chorągwiami, ale także zielenią 
i Jlampkami biało - czerwoneini. 
Na wagónac! h tramwajowych 
powiew: y. male. choiapie yka. 


Ara gmachu u 
wojewódzkiego przy ul 


Ogrodowej, oraz ratusza na 
Placu Wolności. 
W wielu wystawach sklep. 


wych oraz na balkonach lokali 
organizacji społecznych. Które 


brane zostały dvwanarai, 
emblematy państwo- 
portrety prezydenta 


Rzplitej i marszałka Piłsudskie 


Już od w. 


ych godzin po 
vannych na ulicach Łodzi in 
panował ożywiony ruch, 


Wsród spieszącyt h do szkół nil 
obchcdy dzieci i młodzieży 
i wśród członków organizacj 
przysposobienia wojskowego o 


raz zków b. wojskowych 
zdążających na zbiórki, mo- 
ma było wyczuć nastrój świą* 
teczny. 


Na ulice wyległy tłumy urzę 
dników, zwolnionych z powodu 
święła od zajęć. 

fbchód rozpoczął się o go- 
dzinie 7-€ej rano, We wszysł- 
kich koszarach łódzkich odeg 
nn pobudkę, nfi- 
cine rozpoczęcie się obchodu. 
Po apelu i formacje 
wojskowe z delegac 


CA 


POSTA MAJA yz. 


jako imperatora 


* kiestr 


gorace 


naszem mieście pułków, udały 
się do katedry, gdzie miały u- 
czestniczyć w uroczystem nabo 
z udziałem władz. 

z. 9 rano w stronę ka 


tedry nisawa Kostki prze- 
ciągaly ulicami oddziały woj 

„, policji, organizacji przy- 
sposobienia, grupy młodzieży 
szkolnej, straży i t. p. 

W sznołach powszechnych 
odbyły się o godz. 9 rano nro 
czyste obchody, podczas któ- 
rych opowiedziano młodzieży 


dzieje odzyskania niezawisłości 
Polsk wskźzując na doniosłą 
rola tei przełomowej chwili w 
rmy. Po pogadan 
y się popisy 5 zaba- 


wy, 


Również o godz, 9 rano od- 
byly się nabożeństwa w Św 
niach wszystkich wy 
nebożeństwach tych obecni byli 
specjalnie wydelegowani repze- 
zentanej władz r wowych. 
Odhyły się także nabożeństwa 
w synagodze przy ul. Wolbor- 
udziałem  przedstawi- 
żydow- 


z 
cieli: prezydjum gminy 
skiej. 


Punktualnie o godz. 10 rez 
poczęły się w k iłedrze uroczy- 
ste nahi celebrowane 
"Tymienieckiego 
wzięli udział 
wojewoda Juszczcłl, jako repre 
zentant rządu, wicewojewoda 
Potocki, dowódca OK. IV gene- 

ał Małachowski, dowódcy put 
ków stancjonujących w Łodzi, 
prezes sądu okręgowego Tan 
Maciejewski, prokurator dr 
Markowski, starostowie Rżew 
i i Podobiński, komendant 
ski, insp, Elzeser Ni 
dzielski, iusp. Nose 
Weyer, prezes izby skarbów 
Kucharski, dyr. Pawłowski, 
ceprezydent Rapalski, prezes 
Andrzejak oraz przedstawiciete 
zrzeszeń kulturalno - społecz- 
nych. 


Po nabożeństwie przedstawi- 
ciele wladz udali się na Piotr- 
kowska 104, gdzie o godzinie 
w południe rozpocząć się 
ła defilada. 
Na specjalnie 
ato udeko: owanej 
zali się wojewoda Jaszczołł 
i generał Małachowski, którzy 
w towarzystwie dygnitarzy i 
przedstawicieli władz odebrali 
defiladę wojska, organizacji 
jskowych. hufców szkol 
nvch, straży, policji i t. p. 

Przed trybuną przedefilowal 
kolejno przy dźwiękach or 
BRZ oddziały 


wzniesionej. 
trybunie 


owacje 


slanejonującego w Łodzi woj 
ska: 28 pułk piechoty, 31 pułk 
strzelców kaniowskich, 10 pułk 


artylerji polowej, 4 pułk arty- 
lerji ciężkiej, 

Stłoczona po obu stronach 
jezdni publiczność zgotowała 
maszerującym żołnierzom spon 
tanii pwację Posypał sir 
deszez kwiatów j rozległy się 
wiwatv na cześć 28 p. p, ob- 
chodzącego jednocześnie swe 
święto pułkowe. 

Tuż za woj m przedefito 
wała policja łódzka z orkiestrą 
na czele. W defiladzie wzięła 
udział policja piesza, rezerwe 
wa oraz konna w hełmach. Za 
szły oddziały Str 
„ oficerowie i podofi- 
cerowie rezerwy, organizacje 
przysposobienia wojskowego, 
legion im Berka Joselewicza, 
harcerze, następnie oddział 
stra ogniowej, kolejarze, 
pocztowcy i t. p. Defiladę 
mykały hufce szkolne ze sztan- 
darami i orkiestrami. 

Tmponuj. ze wszech miar 
pochód rozwiązany zóstał czę 
ściowo na Placu Wolności; woj 
sko odmaszerowało do koszar. 

W czasie trwania defilady 
wszystkie sklepy były zamknie 
te, Otworzono je dopiero o g. 
1-ej po południu. 


dnie z programem obcho 
du, w godzinach poobiednich 
odbyty się w wielu punktach 
akademje w lokalach or- 


„| Fichna, 


"O godz. 4-ej po południu od: 
było sie w teatrze miejskim 
bezpłalne przedstawienie dla 
młodzieży szkół zawodowych, 
poprzedzone przemówieniem 
okolicznościowem L. Berkowi- 
cza, W kilku kinoteatrach wy- 
świellono o 2-ej bezpłatnie fil 
my dla żołnierzy, 

Uroczystości trwały przez ta 
ły dzień, 

O 7-ej rozpoczeła się w sali 
filharmonji wielka akademja 
galowa z udziałem reprezer- 
lantów władz i społeczeństwa. 

Przemówienie okolicznościo 
we wygłosił przewodniczący ka 
mitetu obchodu, pos. adw. B. 
Po przemówieniu na: 
sląpiła na odświętnie udekoro- 
wanej estradzie część artystycz 
na, w której wzięli udział arty- 
sta i r pr teatrów miejskich 
p. Henryk Szletyński, chór sto- 
warzyszenia Śpiewaczego im 
Moniuszki pod batutą dyr. K. 
Prosnaka, oraz orkiestra %1 
p. p 

Akademję zakończona ode- 
graniem bymðn narodowego, 


Ur: i niepodległościo- 
we nie ały zakoń- 
czone. W dniu dzisiejszym w 
salach  Widzewskiej Manufak- 
tury odbędą się dalsze akade- 
mje zwiazku strzeleckiego, zw. 
rezerwistów. słow. b. wojsko- 


wych i straży ogniowej, 
Akademi: na program któ- 
ię oprócz przemó- 


acji i stowarzyszeń, oraz | wień popisy wokalno - muzycz* 

w koszarach i szkołach śred-|ne,. rozpocznna się dziś o 8-ei 
nieh. wiecz. (g) 

——— 


„Ofiara obowiazku“ 


Hycel pokąsany przez psa 


Ulica Wółczańską, na przestrze- 
ni między ułicami Andrzeja i Za- 
menhofa, była widownią dość 980 
bliwego wydarzenia. 

Przejeądżający ulicą  Wólczań- 
ską rakarz miejski, Faust, kaza? 
jednemu ze swoich  czeladników 
złapać dużego psa, wilka, który — 
nie był wprawdzie prowadzony 
na smyczy, ani też zaopatrzony w 
kaganiec, jednak szedł obok swe 
go właściciela pod jego opieką. 

Pies został chwycony na pętlę, 
przeciw czemu gorąco zaprotesto- 
wał właściciel jego, niejaki Kuż- 
miński (Wólczańska 91). 

Po chwili powstało zbiegowisko. 
Zdenerwowany pies chwycił „hy- 
cla” zębami za rękę. Jeden ze 
Świadków zajścia przeciął nożem 


pętlę i pies, uwolniony, pośpieszył 


do swego pana, 

Przeciw chwytaniu psów na ms 
cy w obecności właścicieli zapro 
testował jeden z przechodniów, stu 
dent uniwersytetu w Lipsku, Er 
nest Werner (Wólczańska 94), W 
odpowiedzi na to pokąsany przez 
psa czeladnik hyclowski obrzucił 
p. Wernera wymysiami, idąc w 
Ślad za nim aż do samego mieszka 
nia, dokąd usiłował wtargnąć, po 
wodując również zbiegowisko, 

Faust złożył w komisarjacie za 
meldowanie, że podczas wykonywa 
nia swych urzędowych funkcji zo. 
stał poszczuty psem przez p. Wer- 
nera i Kuźmińskiego. Sprawą tą 
zajęło się towarzystwo opieki na” 


zwierzętami. (p) 


BIAŁA A TRUCIZNA 


wg. scenarjusza Antoniego Mar 


czyńskiego. W roli głównej: 


STEFAN JARACZ 


Muzyka: Z. Białostocki, 
Tańce solowe: Parnell I Hal 


= Sg > ECS a A Mieczycław Fo! 


Passe partouts, biłety nlgowe i wolne wejścia, prócz urzędowych nieważne do odwołania, 


Cegielniana 2 


Wielki podwójny program: 


| mu HARRY PIEL mm 


w podwójnym, 12-toaktowym dramacie sensacyjnym p. t 


W pogoni za Czarna Maska 


Początek seansów o g. 12-ej. 


Laurel i Harciy (Flip i Fap 


w arcyzabawnej komedji p. t 


Film, który wesołości, ora, muzyką podbił cały Świat 


m „NOCNA ESKABADA* Emu 


Na pierwszy seans wszystkie miejsea po 50 gr. 


Dobranoc Wiedniu... (te Nati Wo... 


S PORANNY" — 1932 T 


ERAO A W KINIE B weeee me «eee. -«. - 


Samobójstwo okrutną zemstą na wiarołomnym mężu 


Dzielnica Górna w Łodzi zo- 
stała wstrząśnięta qoniesieniem 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługę nio- 
odżałowanemu 


ś.i p. 


WINCENTEMU CZURAPSKIEMU 


jakoteż za słowa pociechy 1 współezncia składamy 


dełabrów elektrycznych, zwisa 


postać w sukni. 


Okazało się mianowicie, że 
Marja Kasprowska podejrzewa- 


o niczwykłem wydarzeniu, ja- żywszy, że było to w ki- ła swego męża o to, iż zdradza Bóg lać 
kie miało miejsce w jednym przypuszczano początkowo, |ją z jakąś kochanką, nie moga g zap. dE. : 
z kinoteatrów. jest to może- jakiś rekwizyt | jednak ustalić, z kim mianowi Pogrążona w głębokim smutku 


Mianowicie, kiedy onegdajsze |**klamowy, zawieszony napręd |cie, — Łódź — Ozorków. 


go wieczoru zaczęto na widow-|<e na widowni kina. Mimo przekroczonej  czter- 
nie kina „Słońce“, przy ulicy Dopiero, kiedy jeden z chłop |dziestki przystojna a nawet 
Napiórkowskiego 27 wpusz-|€ów. przechodząc obok rzeko-|piękna żona dyrektora uczula 
czać publiczność, pierwsi z wi- | wego rekwizytu, otarł się o ów.|się niezwykle dotknieta poste- 
dzów, głównie młodzi chłopcy. |Jak sądził manekin, wydał o- powaniem męża. Wobec tego, Dnia 11.Batópada-T982 a N człodcć 
ażyli, że od jednego z kan- |krzyk zgrozy. przekonał się bo- wielokrotne perswazje pod ZA PERENE g à 
D ie, Że Są to zwłoki kobiety. adresem meża nie odnosiły skul 8 
Krzyk malca zwabił publicz- |ku i nieszczęśliwa kobieta stra- b. p- Boruch Śledzionkka 
ność, która zaczęła już groma. [cila r że zdoła męża Zarząd Łódzkiego Ogniska wzywa osłonków Zrzeszenia 
|d: ię w kinie i obsługę „Słoń | odebra i hance, posta- do wzięcia udziału w pogrzebie, który się odbędzie s domu 
„j Jea". która w wisielecu poznała |nowiła zemścić się i to w spo żałoby przy ul. Zachodniej 42 w niedzielę, dn. 13 bm. o g, 15 
A , %onę właściciela kinoteatra, |Sób taki, aby zrujnować męża ZARZĄD 
46- letnią Marję Kasprowską. materjalnie Łódzkiego Ogniska Zawod, Zrzesz. 
Publiczność natychmiast usu! W tym celu poslanc Naucz. Sz. P. R. P. 
nięto z widowni, samobójczvni i pełnić samobójstwo na widow- Iza 
zostałą odcięta i zawezwano le-!ni kina, ając. że za- 
karza pogotowia ratunkowego. |bobonną publicznoś obawia- - . . a 
który jednak stwierdził już 10 jąc sie, że duch wisica bedzie| DQŻywianie dziatwy szkolnej 
ko zgon. widowni, Fi r a S 
| ak zaotalismy weh Gie do „Słoń. |KKomitet przy radzie szkolnej zamierza wciągnąć 
zwykły sposób  targnięcia się do akcji wszystkie warstwy społeczne 
na życie mia! podkład codzie; chowanie nieszczęs| wi gniu onegdajszym odbyło, jących organizacji: koło delegatów 
OPR KIA | ueh ae kobieiy -bylo |się w siedzibie wydzialu oświaty |opiek szkolnych, kola kierowni- 
zj T á ‘|i kultury posiedzenie komitetu wy|ków szkół powszechnych, polskie 
——— |konawczego miejskiej rady szkol-|go powszechnego towarzystwa 
> nej do spraw dożywiania z udzia» |farmaceutycznego, związków na- 


SPRZEDAŻ TANIEJ BIELIZNY 
W KONSUMIE 

Już stało się prawie tradycją. 
że jedyny w mieście naszem dom 
towarowy Konsum przy Widzew 
skiej Manufakturze (Rokicińska 5 
dojazd tramwajami 10 i 16) w 
dą niedzielę proklamuje tydzień 
przedaży towarów poszczegól 
Ostatni tydzień u- 


nych działów. 
ynął w Konsumie pod znakiem 
taniej bielizny. Zachęcona dużem 


zainteresowaniem licznych rzesz 

dyrekcja Konsumi 
Man. postanowiła prze 
taniej bielizny 

ież na bieżący tydzień, Ta 
= Konsum w dalszym gu 
Gaje koszule popelinowe mę- 
skie, w najwyższych gatunkach 1 
jelogantszych deseniach, piżamy 
ianelowe. męskie koszule nocne, 
chustki kolorowe tkane — po ce- 
nach rewelacyjnie niskich. 

Także wszelkie wyroby Widzew 
skiej Manufaktury, szczególnie 
resztki, braki i sekunda sprzedaje 
Konsum po cenach ściśle fabrycz- 
nych. 

Nie ulega więc najmniejszej wąt 
pliwości, że wszyscy, którzy w cią 
gu ubiegłego tygodnia nie zdążyli 
zaopat! się w tanią i wytwor- 
ną bieliznę, tłumnie  uskuteczniać 
to będą w ciągu bieżącego tygod- 
nia. 


przy Widz, 
diużyć sprzedaż 


rów 


Rup jeszcze dzi$ 105 


w popularnej kolekturze loterji państwowej 


S. PASSIERMAN 


Piotrkowska 13 Tel. 242-13 


gdyż 


już w czwartek rozpoczyna się 
ciągnienie l- 


ej klasy. 


Pamiętajcie, że nasze losy przynoszą szczęście. 


łem przedstawicieli władz szkol- 
nych, delegatów organizacji spo- 
łecznych, zaproszonych gości i pra 
sy. Z ramienia władz szkolnych 
przybył inspektor szkolny m, Ło- 
dzi, Dobrowolski. Na posiedzeniu 
rozpatrzono Sprawę rozszerzenia 
składu komitetu oraz plan dalszej 
działalności i akcji, zmierzające] 
do dożywiania biednej, nieraz gło 
dującej dziatwy w łódzkich szko- 
łach powszechnych. 

W wyniku dyskusji 


akces do 


komitetu zgłosiły zarządy następu |si 


W odpowiedzi p. Sf. Uoździkowi 


Rzeźnia miejska specjalnie opłacała swego 


czerpanem źródłem sens 
ma chyba na świeci: 


Rzeźnia miejska jest niewy- 
ż j 


tucji, która mogłabv się z ni 
równać pod względem działa!- 
ności. 

Przed kilku dniami na tla- 
mach „Głosu Porannego" zwró 
ciliśmy uwagę społeczeństwa 


łódzkiego na nadużycia, ja 
stale i systematycznie dokony- 
wane były na terenie przy ul 
Inżynierskiej. Jest to rozumie 
sie zaledwie nikła cząstka ma 
terjału, jakim rozporządzamy, 
a jaki otrzymaliśmy od jedne- 
go z b. pracowników rzeźni. 

Między innemi pisaliśmy a 
puichinacjach, jakich dopu 
szczał się naczelny lekarz we- 
terynaryjny rzeźni miejskiej. 
St. Goździk. 

Następnego dnia otrzymali 
my od p. Goździka list. w któ- 
rym, powołując się na odpo- 
wivdnie artykuły ustawy praso 
wej „dementuje* nasze wiado- 
ności o jego osobie. 

Pan Goździk pisze, że nie 
prawdą jest, że został ukarany 
dyscyplinarnie za pobieranie 
wynagrodzenia od rzeźni miej- 
skiej za dozorowanie jej koni, 
natomiast zgadzą sie z nami, że 


wytoczono 
plinarn 


się pr 


dzik pisze, 


nie jest dozór koni rzeź 
ra zost Z. 
do badania mięsa? 


wiedział. J 
my jednak 
my, 


być 

tylko 
mości, 
średnio osoby p. 


z magistratu, 
stale honorowany przez rzeźnię 
wynagrodzeniem“, 
kwoty zł. 


3 


mu sprawę dyscy- 
i wymierzono odp- 
a kare za „zajmowanie 
ktyką prywatną bez uzy: 

uprzednio zezwolenia 
gistratu“. 


wiedni 


swej strony musimy zap 
wnić p. dzika, że wiadomo 
nam do ż „odpowie- 
dnia ka zawiesze- 


do czasu 
Pan Goż- 
że został ukarany 
jmowanie się prywatną 
Z lem zgoda. 

Ale czyż prywatną praktyką 
ni, sko 
angażowanym 


sprawy 


się 


p. Goździk nie odpo- 
go list to zagadka— 
łatwo ją rozwiąże- 
dysponując olbrzymim ma 
terjałem w tej sprawie. By nie 
gołosłownvm, zacytujemy 
tę część naszych wiado- 
która dotyczy bezpo: 
Goździka. 
k pobierał ‘pensje 
a pozatem był 


to 


Pan Goźdz 


sięgającem 
500 na miesiąc. Sumy 


egowano w t. zw. 


We wiorek otwarcie 


Jnstituł de Beaute 


Leoma 


6-go SIERPNIA Nr.3, Il p., front, Tel. 204-91 


- | okazało 


sanitarnego nadzorcę 


widzu* pod pozycją: „utrzyma 
ie stajni“, Dla ścisk musi- 
my zaznaczyć, że rzeźnia posia 
da tylko 5 koni. 

Pan Goździk dobrze opłaca- 
ny za dozór koni, rozumie się, 
nie złego o stanie sanitarnym 
mięsa w rzeźni powiedzieć nie 
chce. To zrozumiałe. 

Skoro się otrzymuje mie 
sięczne wynagrodzenie, równę 
wartości przedmiotu dozorowa- 
nia, nie ma się ochoty na opu 
szczenie takiej intratnej posa 
dy. Że na tem cierpi i magi- 
strał, który za parę lat przej- 
mie rzeźnie i społeczeństwo, 
którego zdrowie jest narażone 


na szwank, to p. Goździka nie 
obchodzi, 
Życie plotki 
W okolicach wsi Vasarhely, na 


Węgrzech, pewien chłop, Gila, zna 


lazł w rowie 70.000 peni zawi 
nięte w stary dziennik, Uczciwy 
znalazca nie przywłaszczył sobie 


pienięd 
stracji dóbr, Tyle w prasie 
peszteńskiej, 


y, lecz odniósł je do admi 
bu 


Po dokonaniu wywiadu z Gily 
e, że Gila znalazł siedem 
wyraźnie siedem pengó. Ponieważ 
poczuł w tej chwili pragnienie, 
wstąpił do karczmy, gdzie owe sic- 
dem pengó przepił z kolegami. 
Wieść o tych siedmiu pengó obte- 
gła w lot wioskę. W _ sąsiedniem 
miasteczku Szentes opowiada- 
no już sobie o 70 pengó, znalezis- 
nych przez Gila, w Osongrodzie — 
o 700 pengó, w  Hodmeroe — o 
"4000, a w Budapeszcie sumą ta 
urosła do 70.000 i w tej postaci 
wiadomość o wypadkn z siedmioma 
pengó obiegła prasę stołeczną... 


uczycielskich oraz panie prezyden- 
towa Ziemięcka, doktorowa Skal- 
ska, dyr. Więckowska, naczelniko- 


wa Jagiełłowa i dyr. Hanemano- 
Wa. 

Komitet wykonawczy ukonstyfu 
ował się w sposób następujący: 
przewodniczący — dr, St, Skalski, 
dyr. Machejda, radna  Moskiewi- 
czówna i pastor Schedler, 

Ze sprawozdania, złożonego 


przez dyr. Machejdę wynika, że 
liczba wpłaconych składek mie- 

znych zwiększyła się wydatnie 
ostatnich tygodni, eu 
wskazuje na to, iż społeczeństwo 
docenia znaczenie podjętej przez 
komitet akcji. 

Po przedyskutowaniu planu ak- 
cji komitetu postanowiono wcią- 
guąć doń jaknajszersze warstwy 
społeczeństwa i w tym celu zebra- 
ni opowiedzieli się za zwołaniem 
na dzień 14 b. m. konferencji 
przedstawicieli wszystkich  opiek 
szkolnych na terenie naszego. mia: 
| Sta. 


Komenda (er 


W rolach głównych: 


Doliy Haas 

i Gustaw Fróhlich 

Największy przebój 
sezonu: 


JA chciałbym . 
raz jeszcze pokochać 


i szaleć, tęsknić i nawet szlo- 

chać, tak chcialbym, by biedne 

me serce ożyło w miłości tej 
znów. 


Tomaszów 


OBCHÓD NIEPODLEGŁOŚCI 
W dniu wczorajszym. jako w. 
14 rocznicę odzyskania  niepodlę- 
głości, miasto przybrało odświętny 
wygląd. Wszystkie domy udekoro 
wane były flagami, a biura magi- 
stratu i sądu były nieczynne. W 
* godzinach rannych w świątyniach 
wszystkich wyznań odbyły się u- 
roczyste nabożeństwa, po których 
odziały organizacji byłych woj- 
skowych oraz policji przedefilowa- 
ły przed komitetem obchodu, Dal- 
szy ciąg uroczystości, to zhaczy a- 
kadenja, odbędzie się w niedzielę. 


OKRADZENIE STOLARNI 

Nocy onegdajszej do Stolarni 
Szlamy Sanberga (Krzywa 30) 
pizez wyłamanie okna dostali się 
złodzieje i skradli różnych narzę- 
dzi, Poszkodowany oblicza straty 
swe na 300 zł Policja wszczęła 
techadzenie, 


OKRADŁ GOŚCINNYCH G0- 
SPODARZY 

Przed paru dniami zjawił się w 
Tomaszowie jakiś nieznany osob- 
nik, który obchodził właścicieli 
domów przy ul. Ujezdzkiej i o- 
świadezał, że poszukuje mieszkań 
dla robotników, którzy przybędą 
z Katowie i zatrudnieni tu będą 
przy wyrębie łasu, Jako wynagro 
dzenie za wynajęty wraz z utrzy- 
maniem lokal przybysz  wymiesił 
200 zł, miesięcznie od jednego ro- 
kotnika, Zapewniwszy sobie miesz- 
kania, nieznajomy skorzystał z ża 
prosze! dwuch właścicieli do- 
mów Wieczorka i Glincera, ponie- 
saż hawil w Temaszowie dwa. dni, 
i u nich zanocował. Po wyjeździe 
nieznajomego gościnni gospodarze 
zostali przez swe 
go gościa adzeni, Zawiadomio- 
ną policja wszczęła energiczne do- 
chodzenie. 


POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ 
W czwartek, dnia 17 b. m. odbę 
le się posiedzenie rady miejskiej 
Na. porządku dziennym między 
innemi znajdują się dwie ciekaw- 
sze sprawy, a mianowicie: sprawa 
uchwalenia nożyczki od Tomaszow 
skiej fabryki sztucznego jedwabiu 
Graz uchwalenie dodatkowego bu- 
dżetu na rok bieżący, 
PTT ZETTRZY AZT E O 


RAUT, REPREZENTACYJNY 

Dzis p godz, 22 w „Białej S: 
Manteufla przy ul. Zachodniej 43 
spotka się cala Łódź na raucie re- 
preźentacyjnym, urządzanym pod 
yrotektoratem gen. bryg. St, M: 
iachowskiega i d-ey 10 dyw 
pień ehoty gen. Józefa Olszyny Wil- 
iego oraz przy łaskawym 
w spółudziale komitetu pań gospo 


d i honorowych, Sala przybrała 
ygląd pod kierunkiem 
za Dobrowolskiego. 


koncertowa bogato urozmai 
Do tańca przygrywać będzie 
orkiestra A. Kantora. Ostatnie za 
proszenia wydaje jeszcze sekretar 
jāt „Legjonu Młodych”, Narutowi 
eza 45 tel, 125-06. A więc do zoba. 
czenia na raucie reprezentacyjnym 
„Legjonu Młodych”, 


POLSKA EKSPORTUJE OBUWIE 
DO AMERYKI 

Dyrskeji fabryki Polskiej Spół- 
ki Obnwia Bata S. A. w Chełmku 
k. Oświęcimia udało się uzyska 
próbne zamówienia z Ameryki. 

Dyrekcja wyraża przekonanie, 
że próba wypadnie pomyślnię i po 
ie za sobą dalsze poważniej- 
zamówienia. 
% w dniach najbl 
nie wyckspodjowany z 
y transport. w ilości 
„ wytworzonego 
skiego robotnika z 


ch zosta- 
Gdyni pier 
5.000 par 
przez pok 
polskiego, su- 


kiłka dni pięć tysięcy pu 
zaopatrzonych «napisem „Ma. 
opuści polski port 


delek, 
de in Poland” 
1 polskiem morzem podąży do No- 
wego Świata, aby tam oddać rados 
ne pozdrowienia naszym rodakom. 


je 


12 XI — „GŁOS PORANNY" — 


TU SIĘ HAWTUJE".. 


katy 


Nr. 304 


Bohomazy na szyldach łódzkich 


Magistrat lub starostwo grodzkie winno się 


Już dawno anierykanie, a 7a 
nimi cały świat, uznali, że r= 
klama to potęga. Że tak jest ta 
nie ulega wątpliwości. Przeko- 
nali się o tem* właściciele wiel- 
kich koncernów, najwspanial- 
szych magazynów wytwor: 
nych sklepów. 

Wiełkie miasta lśnią światła 
mi reklamy, ezławiek nie może 
kroku, by mu nie wst- 
nieto w rekę kiejś kartki, za 
SEBNNSBZ 


Wieczór liferacki 
„Prądów” 


Ub. niedzieli w instyt. propagate 
Gy sztuki odbyl się wieczór lite- 
racki „Prądów”, Wobec Społecz- 
nych założeń, oczekiwano Z pew- 
nem zaciekawieniem, jak „Prady“ 
rozwijają się i pracują, 

To, co usłyszeliśmy, nie , daje 
pelnego wyobrażenia, z powodu 
zczupłych ram programu — po- 
zwala jednakże zorjentować się 
lnych  indywidualnoś- 
iimy według kolejnoś- 
ci, ustalonej przez program; 

JÓZEF CZECHOWICZ. Usłysze-.| 
liśmy wiersze o strukturze dojrza- 
dej, pięknej metaforze, najmniej 
jednak wyraźne w swojej tenden- 
cji społecznej. Dobrze, choć z pew? 
nemi  usterkami,  zarecytowane 
przez p. Dobrowotskiego. 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW: Tym 
razem wystąpił z nowym” rodzajem 
poezji. W ciekawy sposób stara się 
powiązać liryzm osobisty z tenden- 
cją i treścią społeczną. Najlepiej 
udane stylizacje ludowe w formie 
piosenki. Wrażenie wywołała. „Mi- 
uliczna”, a zwłaszcza świetny 
„Dzieciak”. 

ANTONI KASPROWICZ. Poeia- 
robotnik. Wiersze jego przekonywu 
ją wielką silą i szczerością wyra- 
zu i objawiają nawskroś szczerą i 
rafchnioną Świadomość społeczną. 

MARJAN PIECHAL; Duża doj- 
rzałość i doskonałość formy. Na- 
leży podkreślić z uznaniem Świet- 
ną rerytację autora, Zwłaszcza do 
skonaie wypowiedziany był wiersz 
„Moje nrodziny”. 

MARJAN CZUCHNOWSKI — 
poeta krakowski, chaotyczny jesz 
cze w  werbaliżmie i przeroście 
metafory, zdobywa się czasem na 
mocne, akcenty. społeczne. .Cieka- 
wy i mocny wiersz był g „Piłsud- 
skim”, 

Oprócz wierszy wyżej wymienio 
nych poetów, 1słyszeliśmy jesz'<= 
prozę RAFALA LENA, a miano- 
wicie. nowel r. „Śmietć Gold- 
berga” i reportaż o Polesiu Kon 
stantynowskiem, To, Co lam Len 


przeczytał, wróży mu. jaknajlepszą 
przysziość. Duże już opanowanie 

wysoce artystyczita prostota for- 
my; ą zarazem Świadome i zdecy- 
dowane stawianie zagadnień Spo 


łecznych (up, w środwisku młodzie 
ży szkoińej w „Śmierci 


Goldher- 


Teatr „SCALA“ 


Śrówriiejska 15 
Tel. 232- 


A. Grosberg, R. Gazel, 


reklamami 


i do golenia: 
wynalazku 


chwałająeej noż 
ezy najnowszego 
sznurowadła, 
Barwne plakaty -i krzykliwe 
tansparenty, błyszczący neon 


obok zwykłego szyldu, to obee 
nie zwykła już rzecz w naj 
mniejszem nawet mieście, w 


najgorszej dzielnicy. 

Reklama wraz ze swym nie 
bywałym rozwojem, poczyniła 
więlkie kroki, w kierunku po- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dziś o godz. 4 kómedja  Kórze- 

niowskiego „Panna mężatka”, 
w niedzielę o.godz. 4 „Panna 
„Mademoiselle* grana 
już tylko dziś, jutro i we 
i W środę wchodzi na afisz 
tekordowy szlagier „Jim i Jil 


. TEATR KAMERALNY 
w. niedzielę o; 5,1 o 


9 wiecz. oraz w poniedziałek wie 
czórem farsa P, Franka  „Rem- 
brandt na sprzedaż”. 


TEATR POPULARNY A 

Dziś o godz, 8,15 wiecz. premje- 
ra operetki O, Straussa „Czar 
walca“. 

W niedzielę o godz, 12 w poi. 
przepiękna baśń fantastyėzna w 6 
obrazach „Królewna ' Śnieżka i 7 
karów’ 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 8.15 wiecz. i w nie- 


dnia”f3'b. ún. o godz. 4,15 i 
8,15 wiecz. premjera» sensacyjnej 
filmowej p. t. „Tajemniczy 


Dżęms” czyli „Król włamywaczy”. 


KONCERT SYMFONICZNY 
Jutro o godzinie 3,15 odbędzie 
ę w fiłharmonji inauguracyjny 

korcert symfoniczny Łódzkiej oT- 


kiestry  fiłharmonieznej. Nasi fil- 
harmoticy pod dyreki znakomi- 


tego_ kapelmistrza Walerjana Ber- 
djajewa wykonają nieśmiertelne ar 
cydzieło Beethovena Symtonję IM 
„£1oica”, a solista Bolesław Ginz- 
bure wykona koncert. wiolonczelo- 
wy Dworzaka. Wśród melomanów 
lódzkich.' zapowiedziany koncert 
wzbudził duże zainteresowanie, Bi 
l po cenach przystępnych dla 
Wsi ich sprzedaje kasa filhar- 
men 


SOBOTA. SZOPENOWSKĄ. 
Dzisiaj o, godz. 2: odtwórcą 
arcydzieł szopenowskich* w radjo 
będzie tuezeń J. I. Paderewskieg: 
p. Aleksander. Brachock, ki 
wystąpi przed mikrofonem polskim 
poraz, pierwszy. Art, nalęży do 
najbardziej zapowiadających pia- 


nistów, których plejada skupia się 
wokół mistrza Paderewskiego. (r) 


ga”) — oto atuty tego 
prozaika. 

Naogół wrażenie dodatnie, Pro- 
gram trochę jednak może za szczu 
pły. Publiczność dopisała. AP. 


młodego 


Gościnne występy Teatru Artyst. 


„Di Idisze Bande“ 


z udz. 


L. Folkman, Z. Kaca, 


D. Ledarmana; K Openheima, B. Szwarcsteina 


i reżys. |. 
Dziś 2 przedst. o 4 pp. 


Di WelfSz 


w2 


Nożyka 
i 9 w. powt. premjery! 


okelf Zich 


akt. 


inysłowości, barwności, estetz 
ni i siły przekonywania. Gora’ 
śmielsze pomysły, coraz bar 
dziej skomplikowane środki gu 
osiągnięcia celu. 

Reklama nowoczesna musi 
uderzyć, musi skoncentrować 
na sobie wzrok wszystkich: 7a- 
interesowanych i niezaintere- 
sowanych, musi być wszędzie, 
zawsze. Musi dyskretnie krzy- 
czeć, skromnie rzucać się w o“ 
|RZZYKUOBASOESZKUM| 


Nofatki 


Po ostatnich demonstracjach w 


Zurychu przeciwko filmom nie- 
mieckim i rosyjskim miało miej- 
see podobne zajście w Lucernie, 
gdzie socjaliści urządzii demót 
stracje podczas wyświetlania nie- 
mieckiego filmu „Tannenberg? © 
treści railitarystycznej, Policja 
zmuszena byla siłą usunąć demon- 
strantów z sali, co dało powód io 
dalszych demonstracji na' ulicach 
i przed biurem policyjnem. 


W teatrze „Dei Fior WY- 
stawiono po raz pierwszy, nową 
sztukę Lud Pirandella p. t. 
„Odnaleźć się” (Trovarsi), _ Treść 
utwóru polega na wewnętrznym 
konflikcie pomiędzy uczuciem mì- 
tości á ukochaniem sztu Młoda 


utalentowana aktorka spotyka ma. 
rynarza, egoiste i dziwaka i zostaje 
jego kochanką, porzucając dla nie 
go scenę. Po krótkim czasie jednak 
ucieka, od niego i powraca na sce- 
nę. Pewnego wieczora dostrze; 
wśród widzów swego kochanka 
powstaje w niej walka pomiędzy 
uczuciem miłości Ala niego a ta 
jemniczą siłą, która nakazuje jej 
poświęcić -się sztuce. Publiczno: 
i krytyka przyjęły owacyjnie no- 
wy utwór wielkiego dramaturga. 


Co MÓWI © „BIAŁEJ TRUCK- 
NIE* PROKURATOR _F. 

W Grand - Kinie odbyła się uro 

czysta premjera dla zaproszonych 


gości filmu p. t. „Biała trucizna”. | 


Opuszczając przedstawienie je- 
den z wybitnych -sądowników, w 
ręku którego skupia się walka z 
handlarzami narkotyków, oświad- 
czył to następuje: 

„Jestem szczerze zadowolony, 
że polscy producenci filmowi, bez 
apelu do nich wystosowanego TO- 
zumiejąe doniosłość jaką odgrywa 
w Gbecnem życiu film dźwiękowy; 
stworzyli obraz mający na celu 
oświetlenie do czego prowadzi 
narkomanja. 

Znakomity aktor, p. Stefan Jat 
racz, w filmie; który przed: chwilą 
oglądałem dowiódł jeszcze 'raz 
niezbicie, że talent jego jest olbrzy 
mi. W roli przemysłowca Kańskie- 
go jest on poprostu prześwietny. 
Rzeczywiście tak wyglądają ludzie 
ze sfer towarzyskien _ owładniąci 
narkomanją. Wiem to z własn, do- 
świadczenia, -w cstatnich bowiem 
czasach dość: często miałem z tego 
rodzaju wypadkami do czynieni: 

Film, który widziałem, dzięki 
autorowi scenarjusza i reżyserowi, 
p. Maszyńskiemu, nie stał się fil- 
mem taniej sensacji, ale stanowi 
groźne memento dla tych, którzy 
lada dzień mogą wpaść w ręc: 
handlarzy narkotykami. 

Jestem głęboko przekonany, że 
film ten cieszyć się będzie dużem 
powodzeniem, szczególniej wśród 
szerokokich mas, które nświadomi 
czem stać się można ulegając nar- 
komanji”, 


czy, olśniewać, a nadewszystkó 
przekonywać. To jej cel naj. 
ważniejszy, to jej przeznacze- 
nie. 

Takie właśnie cechy reklamv 
wymagane są przez amerykań. 
skich królów reklamowych, jak 
wiadomo _iedunvch ~ 


a swoim 


Lann preyan 
przytoczyć tysiące. Sklep z ma- 
terjałami miśmiennymi rekla- 
muje się niewiadomo dlaczego 
indjaninem o barwnych pió- 
rach w blond włosach, sklep z 
żelastwem — kasą ogniotrwałą, 
cukiernia i owocarnia, jakąś 
skrzynka, przypominającą skro 
mną trumnę i t. p. 

Kilka specjalnych słów po 
święcić należy jeszcze napisom 
i brzmieniu firm. Obok wszel- 
kiego rodzaju  „polów*, jak 
„Butpo!*, „Gwóźdżpol“, „Gal- 
pol“, znaleźć można napisy, 
które już nawet nie oburzają. 
poprostu człowiek staje przed 
nimi bezradny. Na jednej z 
bram na ulicy Nowomiejskiej 
widniał do niedawna napis: 

„Tu sie hawtuje wszystkie 
bez wyjątku, Na froncie, Koron 
ki, mereżki, hawły. Wykonam 
ną raty“. 

Przecież to już kpiny! 

Nie dość, że wygląd miasta 
zeszpecony jest bohomazami, 
wołającymi o pomstę do nieba. 
to jeszcze język polski kaleczo 
ny jest w sposób, w Polsce nie- 
dopnszczalny. Stanowczo, pə- 
winno się z tem skończyć. Musi 
powstać jakaś komisją, która 
obejmie kontrolę nad rysunka- 
mi i napisami na szyldach 
„reklamach“. 


GLOS SPORTOWY 
Łodzianie w reprezentacji 


Chmielewski i Garncarek walczą w niedzielę w Dortmundzie 
w ramach meczu bokserskiego Niemcy—Polska 


Ligowy atak ŁK.S. 


ma nowego kierownika 

ŁKS. postanowił przeprowadzić 
w składzie na mecz z Garbatrnią 
zmianę w linji ataku, Mianowicie 
zamiast Tadeusiewicza wystąpi na 
środku Fiedler z drugiej drużyny. 
Pozatem na innych  pozycjacn 
zmiany nie nastąpiły, tak że gra- 
cze wystąpią w podanym przez nas 
składzie. 


Interesujący mecz 
o mistrzostwo kl. B. 


Jutro o godz, 9,30 na boisku 
przy ul, Wodnej odbędą się decy- 
dujące zawody o tytuł Ró kla 
sy B pomiędzy drużynami Widzew 
Il i benjaminkiem klasy A — Ma- 
kabi. 

Pierwsza rozgrywka między te- 
mi drużynami przyniosła zwycię- 
Stwo drużynie Widzewa II w sto- 
sunku 2:1, druga zag Makabi 4:0. 
Zawody niedzielne są decydujące i 
w wypadku rezultatu rernisowego 
będą dwukrotnie przedłużone po 
15 minut gdyby Zaś i w czasie prze 
dłużeń nie padło rozstrzygnięcie, 
będą prowadzone do czasu strzele 
nia decydującej bramki. 

Przeciwnicy walczą o wielką 
stawkę; Makabi chce potwierdzić 
śwą supremację nad B klasą, zaś 


Widzew II zwycięstwem swem 
przypieczętuje wspaniałe wyniki 
wszystkich druż wicemistrzo- 


stwa klasy A., mistrzostwa rezerw 
klasy B i mistrzostwa rezerw kla- 
sy C. 


Szkocja-Anglja3:0 (1:0) 


Mecz piłkarski reprezentacyj 


nych drużyn Angljj i Szkocj, 
Lyt generalną próbą piłkarstwa 
angielskiego, przed oczekują- 


cym go meczem mieędzypaństwo 
wvm z Austria. 


Próba ta odbyła w obecności 
30 tysięcy widzów wypadła dla 
anglików fatalnie, Eksperymen 
talnie zestawioną drużyna an- 
gielska przegrała zawody w sto 
sunku 3:0 (1:0), 


ka ta wywałała olbrzy- 
mie poruszenie opinii publicz- 
nej, a zwi ver brytyjski zapo- 
wiada daleko idące zmiany w 
składzie reprezentacji na mecz 
z Austr 


Pora 


W dniu wczorajszym poda 
liśmy definitywny skład repre- 
zentacji Polski na mecz z niem 
cami w Dortmundzie. Kapitan 


związkowy, jak było do prze- 
widzenia, oparł szkielet repre- 
zentacji na zawodnikach ruty- 
nowanych i zasłużonych dla 


boksu polskiego, stosując jedno 
cześnie zasadę: „o wage wdół*. 

W ten sposób Forlański zna- 
lazł się w wadze piórkowej, Si 
piński w koguciej, Arski w lek- 
kiej. — 

Najwięszą niespodzianką by- 
ło wystawienie w wadze cię 
kiej Zielińskiego z „Goplanji 
Zawodnik ten dotychczas uwa- 
żany był za klasę mniej niż 
przeciętną, a w każdym razie 
za dużo słabszego od Wocki czy 
Stibbego. Wiadomość o powoła 
niu Zieliń tre- 
ningowego była już niespodzian 
ką, a teraz wstawienie go do 
reprezentacji przeciw najsilniej 
szemu przeciwnikowi. z jakim 
walezyła dotąd Polska, jest 
sensacją. Inna sprawa. że na 
estwo w tej wadze nie ii 
czyliśmy, ale czy przypadk 
eksperyment z Zielińskim 
przyniesie w kwintesencji 
kompromitacji? 

W reprezentacji walczyć bę 
dzie dwuch łodzian: Garncarsk 
w wadze półśredniej i Chmie- 
tawski w Średniej. Obaj wystę 
pują w spotkaniu międzypań- 
stwowem nie poraz pierwszy. 

Aleksinder Polus, tegoroczny 
mistrz Polski, w wadze kogu- 
ciej, ma za sobą 50 walk, 3 
przegrał, 5 remisował, 37 wy- 
grał. Walczył w reprezentacji 
polskiej dwa razy: w roku 1 
4 Włochami, remisując z Se 
oraz przeciwko Austrji, zwy- 
ciężając Fiihrera na punkty 

Mesa Foryański — 


iego do obozu 


em 


nie 


ma 


Kalendarzyk Sportowy 


na dziś i jutro 


Kalendarzyk sportowy na dzień 
zy i jutrzejszy jest następ 


SOBOTA: 

Gry sportowe. Sala Gimnazjum 
Niemieckiego przy ul. Al, Kościusz 
ki, od godz. 17,80 pierwszy dzień 
turnieju gier sportowych o puhary 
"Tryumfu. 

NIEDZIELA: 

Piłka nożna, Boisko ŁKS, godz. 
11,30 mecz ligowy ŁKS, — Gar- 
barnia, Boisko Widzewa godz, 9.30 
vecz a tytuł mi . B. Wi- 


dzew Il — Makabi (trzecia dec; 


jaca rozgrywka), 4 mecz 
o tytuł m k zew IT 
— IKP. Zjednoczai Boisko 
Tur, godzina 11 mecz o wej 


do klasy B. Sztern (Łódź) — Tur. 
(Pabjanice). 

Lekkoatletyka: Boisko DOK. go 
na 9 mecz lekkoatletyczny: 
Zjednoczone — WKS. Gry sporto- 
we, Boisko Wimy, godz. 11 drugi 
finałowy mecz o mistrzostwo kla 
sy B.'w koszykówce męskiej Stow. 
Mledz. Polsk — HKS. 


Łódź usíala skład 


przeciwko pięścia 
viązku z ustaleniem repre- 
mecz Łódź — Sztok= 
odbędzie się w Łodzi 
teatru „Scalła” 

już elimina- 
jarzy: 


w 
zentacji na 
holm, który 
8 grudnia w sali 
zostały wyznaczone 
cje następujących pięść 

W wadze muszej: Brzęczek 
(Zj.) — Pawlak (IKP)., w koguciej 
Piestrzyński (niestow.) — Spoden- 
kiewicz (IKP)., oraz w wadze lek- 
kiej: Klimczak (ŁKS) — Banasiak 


rzom Sztokholmu 

w przyszłą niedzielę (20 b. m.) na 
zawodach międzykłubowych K, P. 
Zjednoczone, organizowanych w 
lokalu własnym przy ul. Przędzal- 
nianej 68, o godz. 1i-ej przed po- 
łudniem, 

W wagach nieobjętych elimina- 
cjami, Łódź reprezentować będą 
następujący bokserzy: waga piór- 
kowa Taborek, waga  półśrednia 
Garncarek, waga średnia  Chmie. 


(IKP), Wszysikie trzy walki zapo 
wiadają się ciekawie i odbędą się 


lewski, waga półciężka Kempa i 
waga ciężka Konarzewski. 


rych przegrał tylko kilka. Re- 
prezentował Polskę kilkarotnie. 
W 1928 roku w meczu przeciw- 


ka Austrji, wygrywając na 
punkty z Kuschnerem. W tym 


samym roku, w meczu z Weg. 
mi, przegrał na punkty do Ene- 
ki W roku 1930 pokonał cze 
cha Skramowsky przez nokaut. 
W 1951 roku remisował z au- 
slrjukiem Szapak. przegrał na 
punkty do węgra Enekesa i wv- 
grat na punkty z niemcem Pr 
renzem. W tym samym roku 
w mistrzostwach Europy w Bu- 
dapeszcie — wygrał z włocliem 
prze- 
zda. 


a w finale 
"at z węgrem Enekesem. 
hywając tym sposobem ni 
cjalny tytuł wicemistrza 
BYR że, eat 
Stanisiaw Sipiński 
raczny mistrz Polski 
Stoczył 
remiso) 


Trombetto, 


piórkowti. 

przegrał 13, 
grał przez nokaut 12, Dwut* 
nie refrezentował Polske w me- 


Łodzi na meczu Austrja — Pol- 
ska pobił zdecydowanie słabego 
Beraneka. 

Obecnie, zawodnik IKP. wy- 
jeżdża poraz pierwszy zagrani- 
ce. W Dortmundzie trafi na 
bardzo silnego przeciwnika 
Bergera. Niemcy liczą się z po- 
rażką w tej wadze, a my... wie- 
rzymy Chmielewskiego. 

Drugi łodzianin — Garncarek 
autu, stoczył do- 
wałk z przeciw- 


w 


— mistrz no 
tychczas sześć 
nikami 

U progu swej karjery ringa- 
wej spotkśł się z berlińczykiem 
Kunitznym i przegrał do niego, 
nie mając rutyny i tej. niezbęd- 
nej dła zawodnika, pewności. 
Następnie łodzianin walczył na 
remis z Willschwiłzem z Gdań- 
ska, poczem następują trzy 
kolejne zwycięstwą. Na meczu 


granicznymi. 


z Estonją Garncarek wygrywa 


w Pozna- 


z tongiem. potem 
niu, na meczu z Włochami z Ol 
dinim wreszcie w Łodzi z au- 


czach międzypaństwawych. W |strjakiem Fiihrerem. Z Behrens 
roku i wygrał z austriak "M | majerem z Berlina  Garncarek 
Weir.hammer na punkty i į zremisował. Ogółem stoczył 52 


al z włochem Misiri 


Jam Arski — lal 27. kilkakrot 
ny mistrz Polski w wadze pół 
średniej, ma za sobą 124 wałki 
Wygrał przez nokaut 42 rażv, 
przegrał 14, remisował 
grem Bałasem. W 1929 r 
grał z niemcem Laipeltem 
punkty, wypumktował węgra 
Tokay. W 1930 roku pokonał 
na punkty niemca Volkmara, 
przez nokaut — austrjaka Ma- 
gyara, W 1931 roku wygrał na 
punkty z węgrem Zsidą i niem- 
tem Berensmayerem. W Dort- 


wv: 


na 


a 


mundzie walczy w wadze leš- 
kiej. — 
Chmielewski, który rozegrał 


dotąd 45 walk (36 wygranych, 
4 remisy i 5 przegranych) 
czył już z trzema bokserami za 
granicznymi, zwyciężając 
każdym razem 

raz pierwszy spotkał 
wtem z Berlina w ramach 
meczu Łódź — Berlin Ło- 
zi. Zw ył na punkty, gład- 
ko i przekonywuiaeo. mimo, że 
przeciwnik był bodaj najsilniej 
szym punktem w składzie prze- 
ciwników. Drugim występem 
Chmielewskiego na arenie mię: 
dzynarodowej był mecz w Po- 


wal- 


za 


się 


w 


znaniu w barwach polskich 
przeciw włochom. Chmielewski 
zwyciężył Neriego, a potem w 


+++ 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiet Żyd. 

Wólczańska 21, tel. 167-15 

Przyjmuje zapisy na nast. działy : 

. Gorseciarstwo— Krój 

. Krawiectwo-damskle i 

konfekcja dziecinna 

. Haft, roboty ręczne i 

roboty weneckie 


' Bieliźniarstwo — Krój 
. Ondulacja 


1 
2 
3. 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5 
6. 
7. 


. Manicure 
Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł 


z wę- | razy. 


walki, z których połowe wy- 
grał, W Dortmundzie przeciw- 
nikiem łodzianina w półśred 
niej będzie Stratman. 

Dotychczas reprezentacja Pol 
ski walczyła z Niemcami trzy 
Pierwszy raz w 1929 roku 
we "Wrocławiu przegraliśmy 
10:6, następnie w 1930 ponie- 
śliśmy klęskę w tym samym sto 
|sunku. Trzeci a zarazem pierw- 
szy zwycięski mecz, odbył się 
w Poznaniu znowu z tym sa- 
mym wynikiem, ale na naszą 
korzyść. 

W drugim meczu w Katowi- 
cach w barwach Polski starto- 
wal łodzianin Stibbe, który zo- 
stał pokonany przez doskona- 
łego pięściarza Waltera Neusse 
la a w trzecim Seweryniak, któ 
ry uległ Messenbergierowi, 

Jak widzimy, dotychczas lo- 
dzianie w walkach z niemcami 
nie przysporzyli reprezentacji 
punktów, może mecz w Dort- 
mundzie? 


Na lewo: 
spódniczka, w 
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ciężkoafieci Makabi 


trenują przed mistrzo- 
stwami 

Kierownictwo sekcji ciężko-atle 
tycznej Z. K. S. Makabi podaje do 
wiadomości, że ćwiczenia odbywa- 
ją się regularnie dwa razy w ty- 
godniu: w poniedziałki i czwartki 
o godz, 21 pod kierownictwem mi 
strza Polski Wajngartena, 


Nowi misfrzowie 
w grach sportowych 


Gry sportowe o mistrzostwo kla 
sy B i C okręgu łódzkiego, za wy- 
jątkiem siatkówki, zostały już nie- 
mal ukończone. W bazenie mi- 
strzem delinitywnie został klub 
„Makabi? (w klasie B), w koszy- 
kówce żeńskiej kl. B. mistrzostwo 
zdobył Sztern, w koszykówce mę- 
skiej klasy C Koło  Sportowo-0- 
światowe im. Kościuszki, zaś w ko 
szykówce męskiej kl. B. odbędzie 
się w dniu jutrzejszym drugie fi- 
między Stow. 
a HKS, (W pier 


ży Polskiej). 


BRZKONKURENOCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 
Gehenna Kobiety 


SYLWIA SYDNEY 
GENE RAYMOND 


Or. Jekyll i Mr. Hyde 


Reż. Rouben Mamouliana 
FREDERICE MARCH 
i MIRIAM HOPKINS 


LILJANAA CHCE SIE ROZWIEŚĆ 


HENRI GARATT 


Czlowiek, którego zabiłem 


Reż. Ernesta Lubicza 
Lionel Barrymore, Naney 
Caroll, Philips Holmes, 


Najwspanialsze arcydzieło 
sezonu 


„MATA-HARI“ 


GRETA GARBO, RAMON NO- 
VARRO, Lionel Barrymore 
oraz te wszystkie, które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 
retyserji i pięknej oprawie 
muzycznej | 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 


Spódniezka podczas gry. 
jewana na wierzch, w której tennisistka wy- 


roboinym 


Na prawo: Normalna 


glada bardzo elegańcko. powracając z kortów do domu 
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Jak zmniejszyć deficyt? | 


Na lamach dwutygodnika 
„(iospodarka Narodowa“ zamie 
ścił p. Kazimierz Bronicki nist- 

rykle ciekawy artykuł, oma- 
jacy prelimina ż 
Jak wiadomo deficyt 
ay za okres I półroc: 

32-33 wynosi 121 miljon. 
czyli 11 proc. wydatków 
znalazły pokrycia. Strona 


nie 
do- 
chodowa budżetu kształtuje się 
niepomyślnie, gdyż spadek do- 


chodów od 1928-29 roku do 
1 - 88 roku w pierwszem 
npólrocznm wynosi 27 proc. 


wpływów z 1928-29 roku. Gros 
dochodów pochodzi jak wiado- 


moz danin publicznych i mo- 
nopolów, które w stosunku 
przewidywań budżetowych 


przynoszą 40,5 proc. sum preli- 
minowanych, Jak się okazuje w 
miarę pogłębiania się kryzysu 
cisżar opodatkowania spoleczeń 
stwa przesuwa się w swej real- 
nej wartości coraz bardziej na 
stronę obciążenia konsumcji. — 
Wpływy z podatków bezpośred 
nich maleją. spada przychód z 
podatków i opłat cdpowiadają- 
cych obrotowi, wzrasta nata: 
t opodatkowanie 
artykułów zmonopolizow 
przez państwo tub obłożony 
przez nie akcyzą. W lą" sposób 
monopole i akcyza sta, 
podobnie jak we Francj 
slawą dochodów 
Po stronie wydatków reduk: 
ich następuje powolniej aniżeli 
spadają dochody, co zresztą po 
zostaje w z 
niemożnością automatycznego 
dopasowania wydatków niejed- 
nekrotnie długofalowych do 
zmiennej linji przychodów pań 
stwa, Trudna sytuacja budżeto- 


wa wymaga zupełnie nowych 
metod. 
Zdaniem autora na pierw- 


szem miejscu należałoby po- 
stawić zagadnienie ciężaru 
Ikich długów. Nie chodzi 
dne moratorjum, ale o bar- 
lej nowoczesny rozkład tych 
długów. co byłoby z korzyścią 
zarówno dla dłużnika, jak i dla 
wierzyciela. Z drugiej strony 
traktując budżet skarbowy o 
raz poszczególne fundusze i wy 
datki samorządów oraz instylu- 
cji społecznych jako jedną ca- 
łość — każda drobna oszczęd- 
ność wyraziłaby się cyfra bar- 
dzo »oważną. Należałoby więc, 
zdaniem autora, bezwzględnie 
zlikwidować inwestycje nieren- 
towne a nawet takie wydatki, 
które chociażby na pół roku| 
więziłyby zużyte fundusze. — 
Wreszcie autor podkreśla ko- 
nieczność rewizji systemu pra 
mji eksportowych i utrzymania 
wielkich, źle prowadzonych i 
pozbawionych szans rozw: 
przedsiębiorstw prywatnych, 


a 
to z uwagi na rzekomy kredyt 


zagranicy i względy socjalne. 


Wreszcie wspomnieć należy, 
o operacjach kredytowych, któ- 
re pozwaliłyb” przekształcić ol- 
brzymie zaległości podatkowe 
ź na inwestycje o charakte- 
ze lokalnym bądź na pewne 
papiery wartościowe. 


M. K. 


REXOFON 


odbiornik dwulampowy 


o wydajności trzylamnowego 


zasilanie z sieci, wbudowany 
głośnik 


Cena zł. 275.- za gotówkę || 
zt. 325. na raty 


RADJO-REICHER, Piotrkowska 142 


Skladaj odzież 
i bielizme dla | 
bezroboínych i 


creki w 
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Pelny oddział P. K. O. 


powinien być utworzony w Łodzi iaknaiszybciei 


Powszechnie propagowana 0 
szczędność w. życiu prywatne 
ma na cełu uświadamianie naj- 
szerszych mas o składaniu 
szczędności gotówkowych w ka 
sach instytucji bankowych, któ 
TE ze swej strony zasilać winny 


o- 


tymi Środkami obrót handło- 
wy. 
Jednakże i obrót handlowy 


może być uskuteczniony bez 
pieniądza gotówkowego, miano 
wicie przez zastosowanie obro. 
tu czekowego, a nawet w celu 
neipodeżmowania w  gotówes 
sumy czekiem objętej w Św 
cie handłowym zachodnio - 
europejskim są nader rozpo- 
wszechnione czeki, tak zwane 
„nur zur Verrechnung“, są to 
właściwie 

nasze czeki przelewowe, to zna 
Czy z konta na konto bez podję 
cia kwoty, ezekiem objętej. 
W ten sposób uskuteczniany 
Jest wielokrotny obrót przez 
posiadaczy czeku, przyczem 
efektywna gotówka nie lest po- 
dejmowana z instytucji finan- 

sowei. 

Zagranicą są tego rodzaju 
obiegu nawet w użyt: 
ku prywatnym; ta metoda jest 
tsk dalece popularną, że na- 
Wł konsumenci w sklepach po 


swe należności tego 
j czekami, oczywiście z 
wysławienia osób 
sprzedaweom. 


U nas niestety jest inaczej. 
Instytucja, posiadająca najwię- 
ksza ilość oddziałów w różnych 


=nanych|Jamia łódzkiego przemysłowca 


miastach Rzeczypospolitej nie 


posiada eddziału swego dla 
kent ezekowych w Łodzi. 
W tem miejscu nie można 

wszakże ominąć milczeniem 

faktu, że, z racji charakteru na 


szego miasta, zarówno 


stolica, jak również i cała pro 
wineja  uskutecznia sysiema- 
tycznie wpłaty na rzecz Ład 
której jest odbiorcą. 

Fonieważ jednakże naj 
szym, najwygodnisiszym i naj: 
popułarniejszym środkiem u 
skuteczniania wpłat jest wpła 
ta na odnośne kozła w P.K.Q, 
przeto cała Łódź włókiennicza, 
pozbawiona możności posiada- 
ria konta czekowego w swojem 
mieście z powodu braku oł- 
działu, 

posiada takie konta w P, K. 0. 

w Warszawie. 

Rzecz prosta, że taki stan rze 
czy powoduje szkody gospodar- 
cze, a ich wysokość nie daje się 
oblic. yć! Wystarczy nadmie 


że 
łódzka fabryka na rzeez której, 
naprzykład, uskuteczniono 


wpłatę w poniedziałek w Pozna 
niu na konto w P, K. O, w War 
zawie, otrzymuje te pieniądze 
dopiero po upływie 7 dni, t. j. 

w przyszły poniedziałek. 
Fieniądze, bowiem, względn 
przelew, ida z Poznania do 
Warszawy, skąd P. K. O. zawia 


o wpływie na jego konto, a ten 
'aŚ ze swej strony wysyła d 
spozycję do Warszawy ze sw 
go konta, jeśli zatem obliczyć 


tonajmniej jeden dzień na dro 


gę listową i jeden dzień na ma- 
nipulacje formalne i księgowe. 
to otrzymamy normalnie trzy- 
krotnie po 2 dni, t. j. 6 dni, co 
łącznie z niedzielą stanowi ty- 
dzień, Jak dalece działa to ha- 
mująco na ogólne życie gospo- 
dareze każdy zrozumieć może 
łatwo. W ebwili, kiedy nieje- 
dnokrotnie setki robotników, 
którym wypłaty zatrzymano z 
powodu braku pieniędzy oczeku 
ja z niecierpliwością ciężko za- 


pracowanych pieniędzy; w 
chwili, gdy kupiec odczuwa 
Aotkliwy brak gotówki, często 


kaoć pieniądze jego odbywają 
opisaną „podróż* formalną. 

Sytuacja jest tem gorsza, #2 
z braku oddziału pocztowej ka- 
sy oszczędności w Łodzi, żadna 
7 poważnych instvtueji łódz- 
kich nie ma konta czekowego 
w P. K. O. w Warszawie. I tak 
kupiec lub przemysłowiec łódz- 
ki, z natury obecnego stand 
rzeczy zmuszony do posiadania 
konta czekowego w P, K. O. w 
Warszawie nie może nawet za: 
płacić czekiem z posiadanych 
tara funduszów należności w in 
styłucjach łódzkich, 

O ile jest charakterystycz= 
nem, że te instytucje nie posia 
dają kont czekowych w P K 
O. i z tego powodu odmawiają 
prz owania czeków na po- 
krycie ich należności, o tyle też 
jest pewnem, że 
z chwilą powstania oddziału 
w Łodzi obrót czekowy, tak 
=wany przelewowy, wzrósłby 

zmacznie, 


„Klęska urodzaju” 


Rolnictwo dławi się w nadmiarze zboża 


jednokrotnie już stwier- 
dziliśmy, że słynna poprawi 
ra rynkach światowych nie ma 
żadnej podstawy, 

Zubożenie mas pracujących, 
wielomiljonowe bezrobocie z 
jednej stronv, niebywały roz- 
wój techniki rolniczej — z dru- 
giej doprowadzają do tego. że 
wielkie masy towarów nie mo: 
go bvć zbyte. 

Rozwój techniki 
zwłaszcza na nółkuli 
dniej doszedł do szczytu. W 
tych warunkach  „przekleń- 
stwo urodzaju“ występuje % 
calej swej okropności. 

Ogromne zapasy pszenicy 1 
żyta — nędza rolników, którzy 
nie mogą zbyć swych produk- 
tów i nabywać produktów prze 
inyu — dalszy wzrost bezro- 
bocia po miastach. Oto prze- 


ralniczej, 


klęte koło dzisiejszej gospo- 
darki. 
Faktem jest, że ceny zboża 


są dziś najniższe od niepamię 
tnych czasów. 

Pszenica kanadyjska (w Win 
nipegu) kosztuje Średnio za 
kwintal dol. kanad. 1,76, ta 
zn. około 14 zł. za 100 kg., ży 
to kosztuje 30 centów kanad.. 
czyli zł. około 9.60 za 100 kg, 
jęczmień 28 centów za husze! 
czyli zł. 8.80, 

Giełda w Chicago wykazuje 
ceny pszenicy za 100 kg. 15 
zł, żyto — 10 zł. W ciągu paź 
dziernika ceny w Chicago sna 
dty prawie o 20 proc. 

Nadwyżka zbożowa w fda 
nach Zjednoczonych wynosić 
będzie 418 milj. buszli psźeni 
|cy, a w Kanadzie — 475 milj. 

Dodajmy, że kraje Europy. 
lyważzce zboże mają ze swsi 
strony rekordowv urodzai. 


Zacha: |== 


Nie mniejszy jest kłopot z n 
rodzajem na półkuli połudńie 
wej. W Australji obszar zasie 
wu pszenicy jest o 20 proc., w 
Argentynie — o 13 proc. wię 
kszy, niż przed rokiem. 

Poziom cen jest w Polsce 
jeszcze względnie wyższy. niż 


w Świecie. Pszenica waha się 
w Warszawie w granicach 26 
—28 zł., żyto — 16—16.50. 


Przy dzisiejszej konjunktu 
rze na rynkach światowych wy 
wóz nie może się opłacać. Term 
większe znaczenie ma rynck 
krajowy. 

Rynek ten jest jednak osła 
biony przez wielkie hęzrobocie 
oraz spadek zarobków ludności. 

Pod tym względem interes 
rolnictwa wymaga podniesie- 


Sprawozdanie roczne 


izby przemysłowo-handłlowej w Warszawie 


Sprawozdanie izby przem,-han- 
dłowej warszawskiej z działalno-, 
Ści w r. 1931 omawia na wstępie 
działalność prac izby w zakresie 
opinjodawczym. Działalność ta 0- 
bejmowała całokształt zagadnień, 
które wypływały zarówno z ogól 
nego programu gospodarczego, jak 
i z aktualności specjalnych refera 
tów izby, a mianowicie referatu 
informacji handlowych, służby za- 
Świadczeń, referatu statystycznego, 


Zamkniecie 


prasowego itd. Na- podkreślenie 
zasługuje opracowanie przez rele- 
rat informacji handlowych wydaw- 
nictwa specjalnego p. t. „Ekspor- 
terzy polescy w języku polskim, 


francuskim i angielskim”, 


Sprawozdanie izby ilustrowane 
szeregiem danych statystycznych 
zawiera również protokuły zebrań 
plenarnych oraz zamknięcia ra- 
chunkowe i bilans, 


czesankowej w Lublińcu 


Dyrekcja jednej z wielkich 
przędzalń wełny  czesankowej 
w Lublińcu na Górnym Śląsku 
zwróciła się do komisarza de- 
mobilizacyjnego z wnioskiem o 
unieruchomienie tej fabryki. — 
Decyzję swą dyrekcja motywu 
je brakiem zamówień i spad- 
kiem zbyłu zarówno na rynku 
wewnętrznym, jak i w eksbor- 
cie. Już z dniem 1 września 


przeprowadzone zostały na te- 
renie fabryki poważne reduk- 


cje płac robotniczych, sa nie 
pociagnęło jednak za sobą za- 
sadniczej zmiany sytuacji przed 
siębiorstwa. 

Zamknięcie przędzalni cze- 
sankowej w Lublińcu miałoby 
nastąpić w ciągu 4 tygodni. Ko- 
misarz demebilizacyjny posta- 
nowił przed powzięciem decyzji 
w tej sprawie zbadać sytuację 
xa miejscu.  Unieruchomienie 
fabryki pozbawi pracy 750 ro- 
botników 


spopularyzowałby się i sposób 
kuteczniania każdej naleźno- 
przez wydanie czeku na P. 
O., Czeki na P. K. O były: 


K. 
by powszechnie w obiegu „nur 


xur Verrechnung*, to znaczy 
przelewowe. Może nastąpiłoby 
lakże 
pewne odprężenie gotówkowe 

w Łodzi, 
tembardziej, że pełny oddział 
pocztowej kasy oszczędności u- 
skuteczniałby także operacje 
kredytowo - finansowe, które 
nie pozostałyby bez dodatniego 
wpływu na ogólny rynek pie- 
niężny w Łodzi, 

Jak widać, działalność tej in- 
stytucji mogłaby nietylko wply 
nąć dodatnio na stosunki go- 
spodarcze w naszem mieście, a- 
le i instytucja sama mogłaby 
poważnie się rozwinąć! 

Wszystko to przemawia za 
jaknajrychlejszem powołaniem 
do żyeia pełnego oddziału P, 

K. O. w Łodzi, 


J. Fail. 


Inż. Krasuski 
delegatem kartelu 


Na ostatnieni posiedzeniu zarzą 
du zrzeszenia producetów przędzy 
bawełnianej postanowiono normę 
uruchomienia w okresie od dnia 28 
listopada r. b. do dnia 25 grudnia 
r. b. pozostawić bez zmiany a więc 
przędzalnie w tym okresie czynne 
będą 120 god 

Jednocześnie dokonano wyborń 
członka kartelu, który z ramienia 
kartelu wszedł do komitetu orga- 
nizacyjnego instytueji eksporto 
wej, która powstanie, jak wiado- 
mo, w związku z ostatnim poby- 
tem w Łodzi delegata ministerstwa 
przemysłu i handlu, Kandla, oraz 
dyrektora państwowego instytutu 
eksportowego p. Marjana Turskie- 
go. 

Delegatem tym został p. inż. Fa 
genjusz Krasuski z firmy Zjedno- = 
czone zakłady K. Scheiblera i L 
Grohmana w Łodzi. (ag) 


Zwyżka bawelny 
na rynkach światowych 


W dniu 10 b. m, zanotowano na 
gieldzie bawetnianej w Nowym Jor 
ku poważniejszą zwyżkę cen, a 
mianowicie wszystkie notowania 
zwyżkowały w granicach przecięt= 
nych od 30 do 33 punktów, (ag) 


Natowania bawełny 


LIVERPOOL. 
Loco 5.44 listopad 5.19 grudzień 


5.18 styczeń 5.17 luty 5.19 marzec 
5.21 kwiecień 5.22 maj 5,83 czer- 
wiec 4 lipiec 5,25 sierpień 5.26 
wrzesień 5.27 październik 5,28 li 
stopad 5.29 grudzień 5,32. 

Egipska: loco 7,81 listopad 7,51 
grudzień 1,47 styczeń 7,55 marzer 
T,64 maj 7,71 lipiec 778 pażdzier 
nik 788, 

Upper: loco 7.13 listopad 6,86 
grudzień 6.87 styczeń 6,85 marzec 
6.85 maj 6,86 lipiec 6.89 paździer 
nik 6.93 


BREMA 
Loco 7,80 grudzień 1.18 styczeń 


147 marzec 7,28 maj 741 lipiec 
październik 7.61. 
ALEKSANDRIA, 
Listopad 14.28 styczoń 14,45 ma 
rzeć 14.64, 
Ashmour grudzień 12.29 htty 
12:19 kiwiecień 12.17 czerwiec 


1216, 


Kr 304 


12.X1. 


— „GŁOS PORANNY" — 


Radjo w wojsku 


„Radjo w wojsku* — sam tytuł 
nasuwa odrazu pamięci obraz ra- 
djostacji polowej na samochodzie, 
tylekroć — włdywanej na ilustra 
cjach, lub też przypomina monoton 
ny, długotrwały pisk depesz woj- 
skowych, nadawanych Morsem. Ale 
to nie wszystko. 

Radjo w wojsku, to nietylko 
èzynnik walki, a ściślej biorąc, pe 


mocniczy w walce, ale również 
rozgrywka. Ma się rozumie 
nie to radjo czysto woj 
we na samochodach, czy śpiewają- 


ce, kropki i kreski, lecz zwykłe 
jo, nadawane z rozgłośni krajo- 


wych, dostępne dla wszystkich, 


Aby zobaczyć naprawdę zradjo- 
fonizowane wojsko, trzeba jednak 
wyjechać za Warsz a nawet da 
leko od każdego większego miasta 
do garnizonów. Dopiero gdzieś w 
malem miasteczku, gdzie stoi za- 
ledwie jeden pułk, którego calą 


slużbą są wyłącznie ćwiczenia, a 
jedyną rozrywką kino, grające dwa 


trzy razy w tygodniu, można prze. 
konać się. jak rozliczne funkcje w 
iu człowieka spełnia radjo i iak 
jest ono przezeń ukochane. 


Takich  szczęśliw 
posiadają w wojsku ..Detefon* po- 
łączony z „Amplifonem” jest nie- 
wielu, są to oficerowie i podofica: 
rowie zawodow 
własne miaszka 
podoficerowie 
sposób, że ge składkowych 
dzy kupują wielkie odbiorniki 
kasyn i tam od godzimy 
od chwili ukończenia 
aż czarno od słuchaczów. 


ów, którzy 


jący 
Oficerowie i 
radzą sobie w ten 
pienię: 
dla 


ężej znacznie jest poborowym. 
Można wprawdzie iść do świetlicy 
i tam słuchać radja, ale to zabiera 
całkowicie ten i tak niewielki, wol 
ny czas. Wszak wolne są tylko 
godziny od 17.00 do 21.00, a i 

tym czasie trzeba napisa /, po 
cerować ubranie i bieliznę i wogóle 
spełnić tysiące różnych robót, Jed. 
nakże żołnierz, pochodzący 7 du- 
żego miasta nie może się obyć bez 
tego łącznika ze światem. Tnstaluje 
sie wobec tego radjo w koszarach, 
wielolampowe z śnikiem, żeby 
go mogli wszy na sali słuchać. 
Żołnierz nigdy nie ma pieniędzy, 
więc moc y całej kompanjł 


dni żołdu, 
dy oddaje 6 gro 
złotych na dek 
raz kompanja pr. więcej, 
składają się dwa, a nawet czasem 
tr pakolenia żołnierskie, ale 
cie radjo I wieczorem, 
gdy nadejdzie czas wolny od za- 
jęć, gromadzi się kompanja koło 
uparatn, ten list pisze, ów pracowi- 
cie ściboli rozdartą koszulę, inny 
się goli, tam znów jakaś para wza- 
jemnie się st 
się ulokowa 


żelnier- 
usłyszą z 
głośnika wiązankę melodji wojsko- 


Uśmiechają się szeroko 
skie twarze. Czasem 


ciekawie nadstawiają uszu, 
kiedy jest transmisja z zawodów 


a choćby tylko i po- 
danie wyników.  Szezerą radością 
błyszczą oczy żołnierzy - wieśnia. 
ków, usłyszą swojskie melo- 
dje w nagranem „wiejskiem wese- 
lu”. Ale już największa radość pa- 
nuje, kiedy zadźwięczą czasem sko- 
czne tony poleczki, oberka czy ku- 
jawiaka. Wtedy rzuca każdy swo 
robotę i głosowi rac towar: 


sportowych, 


kietni,  podkutemi butami hołubców 
tańe: h par. Nierzadko można 
wtedy zobaczyć wśród tańczących 
kogoś z napół namydleną tw 
lub do połówy ostrzyżoną glow: 

Jest wesoło, Często jednak praw 
dziwa ciekawość i skupienie mału- 
je się na twarzach, gdy hać 
odczyt historyczny, lub rolniczy. 
Zwłaszcza chłopi słuchają tych nie 
znanych sobie  dziwów, z nietajo- 


Seats iza 


E Nauka j wychowanie g 


KURS GIMNASTYKI 
taneczno-zdrowotnej dla 
Pań pod kier. TAMARY 
GóRALSKIEJ przyjmuje 
jeszcze nieliczne zapisy 
w poniedziałki i czwartki 
od 5—8 w lokalu Kursu, 
Gdańska 44, parter, front. 


ANGIELKA udziela lekeji an- 
gielskiego, konwersacja, kores- 
pondencja. Akcent londyński. 
Ceny przystępne. Tel. 245-88, 


POLONISTKA  (Uniwers. Warsz.) 
ndzielt lekcji dorosłym, tchetnie cu 
dzoziemcom) metodą skróconą. Tel. 
114-56 od godz. 1 — 3 i od 20—21. 

24016—3 


DO MATURY z niemieckiego udzie 
la z dobrym wynikiem Reichsdeu- 


tsche po przystępnych / miesięcz- 
nych cenach. wna 41, II, front. 
m. 9, 2—4 i S—9 g. 3013—% 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i 

lombardowe kupuje i Aaru RA 
wyższe ceny. Magazyn jubi- 
lerski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


BIBLJOTEKĘ beletry 


ną 1500 


książek sprzedam. Zgłoszenia sub 
jnie tanio” do admin. 
i Porannego”. 
MEBLE 
stołowe,  sypialki, gabinety, 
krzesła dębowe, stoły owalne 


tapozany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Piotrkowska 61 

w podwórzu tel. 136-75 


MEBLON 


Frywolność nad frywolnością... 


Frotyka nad erotyką... 


Pikanterja nad pikanterją... 


oto tło 


„DAMA z PIESKIEM” 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


CORSO” 
39 


Zielona 2 | 4 


Anons: Następny program 


TOM MIX 


„Stalowa Dłoń” 


filmu paryskiego 


— to walka z bandą ludzi bez jutr: 


oaza sc 


| Ogłoszenia drobne 


nem zdumieniem, przygadując ną 


zakończenie: 


— Ĉie dopiro! To wymyślna śtu- 
ka! 

I często słychać przyrzeczenia 
jakiegoś gospodarskiego syna, ża 
jak wróci z wojska do domu, „to 
żeby tam nie wiem co, musi sobie 


radjo kupić, niech i starzy postu- 
chają”. 
Godziny radjowe. przynosząc 


taką rozrywkę i kształcące potro- 
chu nałeżą do przyjemniejszych 
chwil w szarem iu żołnierza. 
Lecz, niestety, mność ta z0- 


prz 


staje około pół do dziewiątej prze- 
rwana ostrym głosem podoficera: 
— Szykować 


do modlitwy! 

wyłączony aparat 
głucho, aż do jutra znów 
do godziny 17.00. (r) 


się 


zuza | 
| 
l 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
zyjnie tanio do sprgodđania. 
NDY wlejonięznie 25 82 


Meble 


najlepaze i najpiękniejsze 
po najniższych cenach na- 
być można tylko u 


A. WAJCMANA 


Sienkiewicza 23, 
róg Moniuszki 


tel. 191-00 


W CIĄGU MIESIĄCA i pod g 
rancją wykluczający absolutni 
wszelkie ryzyko, wyucza praktycz 
nie na samodzielnego buchaltera - 
bilansistę, wł. Biura  Buchalteryj- 
nego sąd. rej. i kontrol, syndyk 
przemysł, Bliższych informacji Co- 
dziennie wieczór 7—9 Piotrkow- 
ska 165, III p. 3026—2 


PIELĘGNIARKA w krytycznem 
położeniu materjalnem, prosi Czy- 
telników o pracę, zajmie się chorą 
osabą, zarządem domu u samotne- 
go pana (ni) lub zaopiekuje się 


dziećmi, może być na wyjazd. Ofer 
ty sub „Solidna P” do admin. „Gło 
su Porannego”, 


PANNA z kilkuletnią praktykę 
sklepową, posiadająca małą kaucję 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Sierota J.* do admin, „Głosu*. 


INTELIGENTNA, sympatyczna. 
skromna, lat 38, poszukuje posady 
gospodyni, sekretarki, lektorki u 
samotnego pana. Oferty Samotna” 
do admin. „Głosu”. 


CENTRALNA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH * 
SAMOGHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


LOKAJ. - wożny, samotny, bez 
nałogów, dwnudziestoletnie świade- 
ctwo, rbkomendacją Oferty sub 
„Od zaraz” do admin, „Głosu”, 


|| Różne E 


POLISY życiowe, 
toria zu Berlin” p. A. 
l, podaje do  wiadomi 
termin zgłoszenia polis 
upływa 30 listo 
Rejestruje i 

all | inos. Każde zgło 
Inform. od 3 — 5 pop.i od 7 — 9 
wiecz. Piotrkowal 207, 

NA SPŁATĘ i po b. przystępnych 
cenach, 
platna dopiero w mies 
braniu sukni względnie okrycia, — 


szyje intnie pg. najnow: 
żurnali pracownia „Dolly” 
kowska 165, front, m. 7. 3025-2 
DLA mej kuzynki, młodej, wao 
wy, majątnej — 3 dzieci — na pro 
poszukuję odpowiedniego 
męża na stanowisku, Oferty sub 
na przyszłość" do admin. 


„Głosu Porannego”, 


le, poszukiuję 
Oferty pod Dy 


kontera, 


ZAGINĘŁY 2 Vekile 10.X1 po 
ZA. 150— pl. 
31-1. 1938 r. 
M. A. Szapiro, Mielczarskiego 
28. Żyranei: Mi M. Gelblum, 
D. Stein unieważniam i ostrze- 
gam przed nabyciem. Kornelja 
Piotrowska, Leszno 34-8 
PRZYSTOJNA starsza pan 
terjalnie niezależna pozna po 
nego, kulturalnego pana na stano: 
wisku w celu _ matrymonjalnym. 
Wiadomość w admiu, „Głosu Po- 
rannego* pod „Małżeństwo”. 3 


z wystawienia 


INŻYNIER poszukuje pokojn z te 
lefonem na kilka godzin dziennie 
wzamian za lekcje, ewentualnie za 
dopłatą. Oferty sub „Alfa”, 
3027—2 


POKÓJ w eleganckim domu w 
śródmieściu do wynajęcia. Telefon, 
winda, centralne ogrzewanie, Pil- 
sudskiego 76, róg Narutowicza. Dà 
zorea wskaże. 


Przedstawiciel | 
Fren- 
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ŁADOÓWNIA 


ŁÓDŹ 
PIOTRKOWSKA 167 


TEL. 2035-21. 


NA TELEF, 


IL. 205-241 Til. 


WEZWANIE 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-588 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
tą 1) przyjmuje 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niadzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycZnych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


„HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wobodsą 
qe w ankres czyszczenia sayb, frote' 
owania, cyklinowania i drutowaniu 
posadseh. Sprsątanie biur | mtessknń 
oras czyamozonie oklen fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw, Swedowych) oraz odkurzanie 
alektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę 
Ceny niskle. Tel. 103-47 (pryw) 


3*0029099020090090900906 


DWA ELEGANCKIE pokoje na 
Iom pięt wejście z klatki 
schodowej, na Piotrkowskiej, na 
biuro lub kancelarję natycli 
miast do odnajęcia. Tel. 144-11 

031—2 


POKÓJ umeblowany z 
nem, Mielczarskiego 24, 
tel. 163-50 do wynajęcia. 


telefo- 
m. 5, 


POSZUKUJĘ komfortowego poko- 
ja z klatki schodowej. Listy pod 
tychmiast* do admin, „Głosu”. 


LOKAL frontowy, duży, z pobocz 
nemi ubikacjami, położony przy 
najruchliwszej ulicy, nadający si 
do wszelkich celów, do wynaję: 
od zaraz. Oferty pod „Widny” de 
admin, „Głosu”, » 


COŚ, czego Łódź jeszcze nie widziała! 


Od poniedziałku w kinie „ METRO” 
Ostatnie 2 dni ceny zniżone 


„Wyspa Tajemnic” 


— to dzieje białej dziewczyny, porwanej przez małpę Goryla... 


— to walka z dzikiemi plemionami i najstraszliwszymi drapieżeami dżungli... 
— to film, przewyższający realizmem. grozą i akcją — TARZANA 


Początek o 2 po pol.. 


w soboty i niedziele o 11 rano 
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Zawiadomienie. 


Niniejszym zawiadamiamy osoby zaintere- 
sowane, iż wynajmujemy nasze wykwintnie 
urządzone sale na bale, maskaradv, rauty, wie- 
czorki, poranki, koncerty, odczyty i t. p. 

Zaznaczamy, iż jest do dyspozycji na 
miejscu kuchnia, platery, szkło, poreelana, bie- 
lizna stołowa i t. p. 


Dyrekcja teatru „SGALA” 
Śródmiejska 15. Tel. 282-33, 
Prosimy o wcześniejsze rezerwowanie terminów. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Materaców 
dalecinnych sprężynowych 

= „PATENT* 
Łóżek | Wytymatek 
metalowych amerykańskich 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


Łódź, Piotrkowska 23, 


, Ww podwórzu. 


„DOBROPOL“ 
TBL. 148-01 


PEDICURE 
$. Łódzki 


Pielęgnuje nogi, wycina besbo- 

leśnie odciski i zatwardniałą 

skórę, usuwa wrastające i dzikie <Ź 
paznogcie. 


Traugutta 5, m. 18, tel. 170-37. 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 
zmniejszenia 
obrotów 


Zaginął tytul wykonawcy, 


wydany przez Sąd Okręgowy w Łodzi (Wydział handlo- 
wy) 19 lipca 1930 w sprawie Nr. 4. 495/30, wytoczonej 
przes firmę „Towarzystwo Naftowe Limanowa Spółka 
z ograniczoną odpowiedsialnością” przeciwko Abramowi 
Rozencwajgowi. Tytuł ten został wydany na podstawie 
wyroku zaocznego z dn, 18 czerwca 1930 r., mocą któ- 
rego zasądzono od pozwanego na rzecz powodowej flrmy 
2.600 złotych z 10%, od dnia 20 lutego 1930 roku, zło- 
tych 45.70 kosztów protestów, oraz słotych 141 kosztów 
sądowych, Wyrokowi nadać rygor tymczasowego wyko- 
nania. 243135—1 


Teańr 
Rewji 


Ki ńskiego 124 tel. 215-15 
Dojazd tramwajami 4, 10, 16 I 17 


Dźwiętowy Kino-Teatr 
NIA 
„aPLI 


Kopernika 16. 


Prenumerafa uggar „Głósa Porannego! xe wasysiklemt do- 
a 


thami wynosi w Łodsł sł. 4.60, za odnoszenie — 
40groesy, z przesyłka pocztową w kraju — zł. 6— zngranicą — zł. 9. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
* Redaktor: Eugeniusz Kronman. 
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ORTOPEDYSTA-XON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wehodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Józef Rosemberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Ji | 1] Dziś i dni nast. 


16 obrazów humoru, groteski, śmiechu, pieśni i tańców. — 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


CENY 
PRZYSTĘPNE. 


SZYSTKICH JĘZYKÓW QBCYCH NA 


S 
B 


KI I ODWROTNIE WYKONYWA 
KO I DOKŁADNIE, 


'NAJOMOŚCIĄ RZECZY 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


Dr. med. 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe 


Poludniowa 28, fal. 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 po poł. 


Dr. med. 


I. Rozenfeld 


chor. uszu, nosa i gardła 
powrócił 
Zawadzka 8, tel. 241-53 
Przyjm. od 21/2—41/2 


Lek.-dent. 


H. Lewita-Fuchis 


Piotrkowska 50 
Przyjmuje od 11—1 i od 3—6 


Kto poszukuje 
mieszkania, lokalu fabrycznego, 
biurowego, pokoju z klatki scho- 
dowej, zgłasza się do jedynego 


pod względem organizacyjnym 
biura „POLRUCH”, 
w Łodzi, Al Kościusski 27, 


telefon 141-01 
w Warszawie, ul. Widok 19 


telefon 234-84. 


„Jarmark śmiechu” 


Sanatorium 


D-rów Z. Rakowskiego 
il. lzygsona 
w sosnowym lesie 


CHELŁMY p|LŁODZIA 
Zakład away cały Pok 


Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo- 
ozesny komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Światło. Telefon. Kuchnia 
djetetyczna. Wiadomość na 
miejscu lub 127-81 i122-60 


„ARĄTO” 


Tabled Położniczo - Chirnzgiczny 
Ogrodowa 10, tel. 313-57 
li M klasa 

Oddział chirurgiczny 


Dr. med. M. Kantor 
godz. przyjąć 1—2 pp. 
Oddział 


pałofniezo-ginskologieany 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Banm 
Dr. med. W. Eychner 
Cene porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


NIE PREZER%AT IW. — 

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA” 

winien Pan żądać, wszystkie inne zaś, rzekomo 
równie dobre, jak najenergiczniej odrzucać, 

Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


i tą marką 


PRZEKAZY PIENIĘŻNE | POLRI DO 1 S.R. R 


Przedstawicielstwo Handlowe Z.S.R.R. podaje do 
wiadomości, że przekazy pienięłne na „Torgsin* przyj- 


mują banki: Gospodarstwa Krajowego, Powszechny 
dytowy, Zachodni, Udziałowy. Przesyłkami żywn. 
wemi zajmują się: B-cia Pakulscy Bracka 22, B-cia Hirsz- 
feld Bielańska 5 w Warszawie, Diszkin Piotrkowska 8 
w Łodzi i J, Abramski Piaskowa 9 w Grodnie. Przesył- 
kami odzieżowem!: B-cia Jabłkowscy Bracka 25 w War- 
szawle, Mickiewicza 18 w Wilnie, „Konsum“ prey Wl- 
dzewskiej Manufakturze Rokicińska 54 w Łodzi. Wszel- 
kich informacji po otrzymaniu znaczka pocztowego u- 
dziela Przedstawicielstwo Handlowe Z. S, R. R. Warszawa, 
Koszykowa 4 tel. 9-06-66. 


24316-5 


KINOTEATR 
A GA 


KILINSKIEGO Nr. 178 


Dziś i dni następnych! 


WARNER BAXTER 
i MYRNA LOY 


w przebojowym filmie dźwiękowym p.t. 


(-Gh ZLEGII 


(Kochanka Maharadży) 
Nad program 
DODATEK DŹWIĘKOWY 


a ci 

Początek w dni powsz. o g. 4, w sob. 

o g. 5, w niedziele i święta o g 2 
Ostatni seans o g. 9.15, 


Następny program: 
"Dwa serca biją w walca takt" 


ES 


DOSKONAŁE 


PĄCZKI "po AD (r. 


poleea CUKIERNIA 


„Zródło” wł. Z. Gomoliński 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 10% rabat. 


Udział bierze cały zespół. 


Ceny miejsc od 75 gr. do 3 zł. 


Dziś, w sobotę początek o 6, 8 i 10 w. w niedzielę o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
GEITEGSZIEO RWS 


Wielki film według powieści Artura Schnitzlera 


(Gie. 10 sepalt)_ 12 gr. Drobna 
raz, najmniejsze zł. 1.20. 
o 50?/, drożej, firm za: 


Za wydawnietwo „Prasa“, Wydawnicza ap, z ogr. odn: Buganinez Kzanm=» 


„NAD RANEM” 


W roli-głównej: Czarujący 


RAMON NOVARRO oraz HELENA CHANDLER 


Następny program: „MARADU* 


Pocz. o godz. 4 pp., w sob. niedz. i święta o 2. 


Ogłoszenia zaręczyn 
1 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona Ś szpalt): laza strona 2 ziy 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gry nadezłane od strony &ej do końca tekstu 40 ge; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie uł 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

owe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiajscowe obliczane aq 
ję _Za_ogł tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, 


Dojazd tramw. 5, 6, 8, 9 i 16. 


Reklamy tekstem 


Ogł. dwukolor, o 507g drożej 


W drykarni własnej Piotrkowska 101 


